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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garinontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia:, za 
jeden wiersz pety to wy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro RajchmaBa 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny , 10-ej rano do 1-ej w południe.

PRENUMERATA
(»razrz°Ta. Warszawskieg
W porannym):

rj g Warszawie: rocznie 
^artaUi czuie r8- 4 koP- 50, 
^nie L nie rs' koP- 25, miesię-

KOP. 75.
Waea a!kioszenie do domu do-

ty, S1ę miesięcznie kop. 5.
Pr°wincji i w Cesar.

♦i. g 7 rocZnie_ rs. 12, półrocznie
!iniB , artaJnie rs. 3, miesię-' 2 rs*
■j , , granicą: miesięcznie jŁkoP- 50.
Igj ,®er pojedynczy bez doda- 
liop ,®P- 5; dodatek poranny

^dąkcja, AfiuiiiiMriicja i Drukarnia: plac Teatralny nr $1.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

kościele św. Trójcy (po-trynitarskim) odpra- 
' plona będzie jutro o godz. 9% zrana przed ołtarzem 

aila Jezusa Nazareńskiego wotywa ku uczczeniu Męki 
ai,a Jezusa, po ukończeniu której zebranym pobożnym 

^dawany będzie relikwiarz z drzewem Krzyża św. do u- 
CaWania.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
^Kwestja odnowienia ugody pomiędzy Austrją i 
Węgrami, na której opiera się dzisiejszy ustrój dua- 
“*tyczuy monarchji habsburskiej, posunęła się o wa- 
żUy krok naprzód. Podkomitety, wybrane przez 
^ustronne deputaeje do oznaczenia kwoty, jaką obie

< Mowy monarchji wnosić powinny na pokrycie wspól­
nych wydatków, uchwaliły na posiedzeniu wtorko- 
*em utrzymanie status quo. Skarb węgierski ponosi 

- kzeto obowiązek i nadal płacenia odpowiedniej su- 
Hiy imieniem wcielonego dojWęgier Pogranicza woj- 

“ %wego, a do pokrycia reszty wspólnego wydatku 
’ ’Miarchji Węgry i Austrja (Przedlitawia) przyczy- 

S‘ Sją się w stosunku 30 i 70%. Utrzymują w 
uMrji, że stosunek ten wypadał zawsze na korzyść 

, .Wer: tak więc pozostanie i na dalszych lat dzie- 
•* j

hzisiaj dopiero parlament niemiecki przystępuje 
e Rozprawienia się z najcięższem zadaniem tegoro- 
)- sesji, do obrad nad nową ustawą kościelno- 

Mityczna, która rozdwoi zapewne sprzymierzeńców 
j. , dotychczasowych zachowawczej i naradowo-liberal- 

j barwy. Po ogłoszeniu brace papieskiego do bi- 
] <kupa Krementza nie ulega już wątpliwości, że cen­

tum głosować będzie za ustawą en bloc, co zresztą 
■> iest koniecznem wobec tego, że wszystkie liberalne 

żywioły izby sprzymierzą się zapewne dla obalenia 
projektu, przyznającego kościołowi pewne swobody.

'■ liberałowie pruscy wyznają zasadę, że wolność jest 
Rośliną kwitnącą tylko dla nich. Wobec pewności, 
'tórą wyraża Norddeutsche allgemeine Zlg. co do sta­
nowczego zamknięcia okresu walki państwa z ko- 

» fiołem, zasługuje na uwagę okoliczność, żc jak do­
bosza z Rzymu, komisja kardynałów, której oddano 
ło ocenienia ustawę w brzmieniu uchwalonem przez

I I , ■ i IHW——

' pruską izbę panów, zaopatrzyła w sygnaturę: tolera- 
i re possumus, a nie placet. A zatem Watykan nie wy- 

rzekł swojego słowa ostatniego? W takim razie le­
piej było może nie osłabiać powagi centrum w obli­
czu rządu i wyborców katolickich.

Wieczór poniedziałkowy zapisze się tłustym dru­
kiem w rocznikach stosunku Anglji do łrlandji. Izba 
gmin przyjęła w drugiem czytaniu bil, zaostrzający 
ustawodawstwo karne na Zielonej Wyspie. Przedtem 
jeszcze odrzucono wniosek sir B. Samuelsona, który 
żądał oświadczenia, że izba nie może obradować nad 
bilem, który przeznaczonym jest na to, aby niezgo­
dę i rozprzężenie w łrlandji spotęgował i ogniwa, 
wiążące tę prowincję z Anglją, jeszcze rozluźnił. 
Odrzucenie tej poprawki równało się przyjęciu bilu 
w zasadzie; ponieważ zaś większość głosująca prze­
ciw niej wynosiła 101 głosów, wniosek ztąd natu­
ralny, że tyleż głosów liczyłaby większość za bilem 
rządowym, którego przyjęcie w duchu regulaminu 
izby angielskiej odbyło się już bez głosowania.

W poniedziałek sesja parlamentu włoskiego zosta­
ła otwartą. P. Depretis przedstawił swoich nowych 
kolegów izbie deputowanych nie rozwijając progra­
mu, który od czasów Stradelli pozostał ten sam, lecz 
tylko delikatnie szkicując pewne wytyczne jego li- 
nje. A zatem naturalnie przedewszystkiem pomnoże­
nie budżetu wojennego, uzasadnienie kredytów na 
armję i marynarkę, konieczność zwiększenia siły o- 
bronnej państwa „dla tern silniejszego ubezpieczenia 
pokoju11. Ten frazes tak się już utarł, że ludzie prze- 

! stają widzieć w nim paradoks... Wszystkie siły ma- 
■ terjalne państw wyczerpują się na wytworzenie ar- 
! mji, która ma ich bronić; nasuwa się pytanie, czy 
I idąc drogą tej eksploatacji ciała i krwi pozostanie 
, z czasem coś jeszcze zasługującego istotnie na obro- 
I nę? Ugolino pożerał swoje dzieci; nowoczesne budże­

ty wojskowe przypominają żywo postać dantejską. 
Skoro jednak zbroją się wszyscy od „neutralnej14 
Belgji do schowanego w romantyczne załomy skał 
Gzarnogórza, dlaczego Włochy nie miały się zbroić, 
to także pytanie...

.laki cel uzbrojeń mają wszelako specjalnie Wło­
chy? O tern powie zapewne p. Depretis senatorom i 
deputowanym do ucha; urzędownie zapowiedziano

śł 4)

5' Pan Wesołowski i jego kij.
’i- szkic'

lloleslaua Prusa,
(Dokończenie.)

Przedewszystkiem, muszę dodać, że bez względu 
Ha jego podłości, poszedłem do tokarza, gdziem go 
kupił i kazałem wprawić murzynowi nowe oko. Maj- 
*tra w sklepie nie było; natomiast znalazłem ową 

ol ’pilą dziewczynkę, której kiedyś przypatrywałem 
$ę przez okno.

1 Posiedziałem w sklepie z pół godziny, wyściska- 
*em sklepowej rączki, dowiedziałem się gdzie mie- 

!Z 8zka. I oto miedzy mną a nią zawiązały się serde- 
-zne, choć czysto idealne stosunki, właśnie—dzięki 
Mojemu murzynkowi.

, Ą^ym tak zadowolony, żem nawet puścił w niepa- 
:z. -i?S° dawniejsze sprawki.
ul %% Znajomość nasza ze sklepową trwała do połowy 

’■liny. _ Widziałem, jak dziecko to przywiązuje się 
, ^0 mnie, jak korzysta z moich rad, z jaką wdzięcz-
sB- tuJŚcią Prąy.hnuje drobne podarunki. Dziewczątko 

C/yste i niewinne jak łza.
>»ł j Jednego dnia spotkałem Józię na ulicy i spędzi- 

?u z nią parę godzin „pod kometą”, ostrzegając o 
zastawianych na niewinność przez lekko- 

w. Rozma- 
i dopiero na 
ubiłem mu- 

Ewcia jeszcze nie spała.
— Gdzie byłeś Ludwiku?
— Na operze.
— Cóż grali?
— Fausta.
— Znasz go przecie.
— Ale zawsze lubię go , słuchać. Dobranoc, 

głowa mnie trochę boli.
Serdecznie ucałowałem Ewcię, ale duszę nurtował 

mi niepokój.
— Zobaczycie—myślałem—że ten przeklęty mu­

rzyn znowu narobi mi zmartwienia.
Zasnąłem późno i późno obudziłem się na drugi 

dzień. Gdy zaś o jedenastej usiedliśmy z dziećmi 
do śniadania, Ewcia odezwała się, niby tak sobie:

— Wiesz, odnieśli ci twoją faworytalną laskę.
Myślałem, że zemdleje; w oczach mi pociemniało. 

Nareszcie, zdobywszy się na ostatni wysiłek, zapy­
tałem dosyć ostro:

— 1 któż odniósł moją laskę?
— Woźny z teatru Wielkiego—odparła Ewcia.

_ Tego już było zawięle. Przez cały czas śniada­
nia nie śmiałem ust otworzyć.

Gdy Ludka i Mieczysław wstali od stołu, Ewcia 
odezwała się nieco przyciszonym głosem:

— Twoją laskę przyniósł kelner z restauracji 
„Pod kometą”. Z osobnego gabinetu.

Gwałtownie odsunęła krzesło i wyszła.
Schwyciłem mój kij i wsiadłszy w dorożkę poje­

chałem „Pod kometę”, z zamiarem połamania mu­
rzynka na grzecznym kelnerze. Ale człowiek ten 
rozbroił mnie jednem słówkiem.

— Tyś odniósł mój kij do domu?—zapytałem go.
— Ja, jaśnie panie. 

ea- 
oc- 
110,

pjsiną młodzież aino zepsutych stareo 
wróciłem do domu około północy 

spostrzegłem, że... znowu zg

tylko pomszczenie owych trzystu bohaterów z pod 
Dogali i Saate, którzy zalegli mu,-em trupów drogę 
dzikiemu Ras Aluli do „włoskiej” Maser w. Zarazem 
wszakże p. Depretis zaręcza, że o wydaniu wojny 
abisyńczykom mowy nie ma. Jak powiedzie mu się, 
połączyć „krwawy odwet” z bierną abstencją, tego 
p. Depretis nie wytłómaczył nikomu. Dość że tak 
będzie i że w tym celu potrzeba nietylko utrzymać 
nadal resztę dodatku wojennego do podatku grunto- 
wego, który miał być zniesionym w roku bieżącym, 
ale i podwyższyć cło od zboża, co równa się wzboga­
ceniu właścicieli wielkich dóbr w północnych Wło­
szech, ale doprowadzi do ostatniej nędzy chłopa, tę­
pionego straszliwą pellagra za to, że nie mając zbo­
ża, musi żywić się wyłącznie mąką kukurydzy. Czy 
Massawa opłaci koszta spotęgowania pellagry we 
Włoszech, i tego p. Depretis nie wyjaśnił swoim słu­
chaczom na Monte Citorio.

Tymczasem pierwsza wałka pomiędzy rządem i 
opozycją stoczy się o co innego... Posłowie Odescal- 
clii i Toscanelli zapowiedzieli wniesienie interpela- 
cy.b . żądających wyjaśnienia co znaczą mgliste 
wzmianki w obu pamiętnych listach kardynała Ja- 
cobiniego o zmianie położenia Watykanu? Pytanie 
jest istotnie ciekawem: postawienie jego powinno w 
następstwach swoich wyjaśnić, czy istotnie ks. 
Bismark odnawiając przymierze z Włochami dał 
Papieżowi obietnicę pośrednictwa pomiędzy nim i 
Kwirynałem, lub może nawet ukazał w perspekty­
wie piękną fatamorganę wskrzeszenia władzy świe­
ckiej Papieża? Takie dwoiste, janusowe oblicze 
bardzoby* przystawało kanclerzowi, który w polityce 
swojej nie kierował się przecież nigdy zasadami 
lecz wygodnym oportunizmem, licującym z chwilową 
grą interesów narodowo-niemieckich.

Br. Z.

Przemyśl Królestwa Polskiego.
UL

Przemysł wełniany.
O ile przemysł bawełniany, zmuszony surowy ma­

terial z zagranicy sprowadzać, jest rośliną sztucznie

— A... A kto ci powiedział gdzie mieszkam i kim 
jestem?

— O!—uśmiechnął się—jaśnie pana zna całe mia­
sto. Wszyscy wiedzą, że pan zabił pułkownika.

— Pułkownik Steinberg żyje...
— Ten może i żyje, ale tamten, co go jaśnie pan 

golnął w brzuch, wcale nie żyje. Sam przecie byłem 
na pogrzebie.

— Przeklęta popularność!—pomyślałem.—Nawet 
gniewać się nie mogę na tego osła.

— A na drugi raz—rzekłem dając kelnerowi ru­
bla—nie bądź taki usłużny i niczego nie odnoś mi 
do domu.

— Nic nie odniosę, choćbym znalazł pulares ja­
śnie pana—odpowiedział, bezczelnie patrząc mi w 
oczy.

-— No—rzekłem do siebie skończywszy z kelne­
rem—wobec Ewci jestem bez ratunku zgubiony; ale 
za to przekonałem się dziś, że już mówi o mnie cała 
Warszawa. O wyższem stanowisku nawet marzyć 
nie można.

Było to akurat w karnawale. Stosunki nasze z 
Ewcią przez cały tydzień wlokły się w sposób nieo­
kreślony. Nie robiła mi wymówek, odzywała się 
rzadko i obojętnie, słowem czuć było nadchodzącą 
katastrofę. Może zażąda separacji?...

Raz, kiedy siedząc na szezlągu trzymałem w ręku 
Figaro^ a myślałem o czem inuem, usłyszałem w sa­
lonie jakiś szmer, a potem głos Ewci:

— Proszę cię na chwilkę, Ludwiku.
Wchodzę... Osłupiałem... Boże miłosierny! Ależ 

w moim salonie, obok mojej żony, widzę Józie to­
karkę, a za nią jakiegoś dryblasa...
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na nasz grunt przeflancowaną, o tyle przemysł weł­
niany, znajdujący przedmiot swej reprodukcji na 
miejscu, pozostający w ścisłym związku z rolnictwem 
krajowem, jest przemysłem naturze kraju odpowia­
dającym, i na jaknajwiększe poparcie zasługują­
cym. Tymczasem przemysł wełniany, nietylko nie 
idzie w parze z ogromnym rozwojem przemysłu ba­
wełnianego, ale przeciwnie ujawnia kierunek 
wsteczny.

Cyfry z rozbieranego przez nas pięciolecia o tern 
przekonywają:

w Królestwie:
w roku liczba 

zakładów
liczba 

robotników
wartość produkcji 

w rublach
1880 425 14,668 29,710,000
1881 430 12,599 27,833,000
1882 456 14,700 31,624,000
1883 450 14,008 29,239,000
1884 362 15,965

w Cesarstwi
29,356,000

1880 766 96,902 85,365,000
1881 781 91,521 81.676.000
1882 848 96,716 93,684.000
1883 850 84,887 82,379,000
1884 789 77,830 76,142,000
W ciągu zatem pięciu lat w jednym tylko roku 

1882-im widzimy w Królestwie wzrost przemysłu 
wełnianego, ostatecznie wszakże w końcu pięciolecia 
produkcja jego wynosi o 354,000 rubli mniej aniżeli 
na początku pięciolecia. Jeżeli upadek produkcji 
jest nieznaczny, to natomiast pokaźny bardzo jest 
upadek zakładów, których liczba zmniejszyła się w 
tym perjodzie o 63; i w przemyśle zatem wełnianym 
mamy do zaobserwowania proces pochłaniania mniej­
szych zakładów przez większe, ale za to zupełnie 
inaczej przedstawia się postęp techniczny; przy 
zmniejszeniu się wartości produkcji wyrobów weł­
nianych powiększyła się liczba zatrudnionych przez 
fabryki wełniane robotników o 1,287 ludzi, co natu­
ralnie wpłynąć musi na większe koszta produkcji.

Przy tej zatem gałęzi przemysłu mamy do zanoto­
wania same tylko minusy. Jeżeli w przemyśle ba­
wełnianym wzrostowi kapitalizmu, upadkowi mniej­
szych zakładów towarzyszy przynajmniej jako kom­
pensata wzrost produkcji i wydoskonalenie techni­
czne, to w przemyśle wełnianym przy niemniejszym 
rozroście większych zakładów na gruzach mniejszych 
nie możemy się pocieszyć postępami, zrobionemi 
przez przemysł bawełniany.

W Cesarstwie przemysł wełniany również nieko­
rzystnie przedstawia się pod względem wysokości 
jrodukcji, i tam widzimy znaczne cofanie się, ale 
irzy produkcji zmniejszonej o 9,023,000 ubytek fa- 
n-yk nie przenosi cyfry 23, co dowodzi, że w Cesar­

stwie mniejsze fabryki łatwiej oprzeć się mogą na­
porowi konkurencyjnemu większych zakładów, ani­
żeli u nas, jeżeli przytem weźmiemy pod uwagę, że 
i liczba robotników zmniejszyła się o 18,072, to dojść 
inusimy do wniosku, że i pod względem technicznym 
rosyjskie fabryki wyrobów wełnianych robią większe 
postępy od fabryk Królestwa.

Przemysł lniany.
Przemysł ten reprezentowany jest w kraju naszym 

właściwie przez jedną tylko fabrykę żyrardowską, 
 

a jakkolwiek statystyka wspomina o 19 fabrykach, 
to jednak jeżeli przy wytwórczości wszystkich za­
kładów wynoszącej 3,743,000 rubli, sama fabryka 
żyrardowska produkuje wyroby lniane na sumę o- 
koło 3 milionów rubli, to wszystkie inne bardzo pod­
rzędną odgrywają rolę.

Rozwój przemysłu lnianego w okresie od roku 
1880-go do 1884-go przedstawia się jak następuje:

w Królestwie:
Rok liczba 

zakładów
liczba 

robotników
wartość produkcji 

w rublach
1880 15 9,339 2,697,000
1881 14 7,298 2,276,000
1882 18 7,425 3,056,000
1883 21 8,402 3,840,000
1884 19 7,810

w Cesarstwie:
3,748,000

1880 , 158 24.631 24,805,000
1881 153 33,688 23,738,000
1882 154 32.170 24,044(000
1883 160 35.991 27,130.000
1884 166 38,966 26,347,000
Wzrost przemysłu lnianego Królestwa w stosunku 

do Cesaarstwa jest kolosalny, tak pod względem 
wysokości produkcji, jak i pod względem postępu 
w fabrykacji. Podczas kiedy w Cesarstwie przy 
wzroście produkcji o 1,542,000 rs. powiększyła się 
liczba robotników o 14,335, to w Królestwie przy 
produkcji powiększonej o 1.046,000 liczba robotni­
ków zmniejszyła się o 2,526.

Przy takiej wyższości technicznej, fabryki Króle­
stwa są w stanie nierównie taniej produkować od 
rosyjskich, a skutkiem tego i produkcję swoją taniej 
sprzedawać. To też dzięki wysoce wydoskonalone­
mu systemowi fabrykacji, przemysł lniany Królestwa, 
zarówno jak bawełniany mają przewagę na rynkach 
nad temiż gałęziami przemysłu w Cesarstwie. Ale 
też tylko te dwie gałęzie, w innych bowiem dostrze­
gać się daje równomierny wzrost lub upadek prze­
mysłu Królestwa i Cesarstwa, albo nawet przewaga 
fabryk rosyjskich nad polskiemi.

Przemysł jsdwabny.
Ta gałąź fabrykacji znajduje się w Królestwie w 

stopniowym upadku, natomiast w Cesarstwie w cią­
głym rozwoju, jak o tern przekonywają następujące 
cyfry:

w Królestwie:
w roku liczba 

zakładów
liczba 

robotników
1880 6 452
1881 5 364
1882 6 369
1883 9 434
1884 6 333

wartość produkcji 
w rublach

771,000
601,000
573.000
588,000
442,000

Przy niezmienionej tedy ilości fabryk produkcja 
Królestwa, dochodzącą na początku pięciolecia do 
771,000. rs spadla po upływie lat pięciu do 442,000 
rs., przy zmniejszeniu się liczby robotników z 452 do

to Cesarstwie:
1880 220 12,727 10,705,000
1881 259 14.122 12.857,000
1882 248 14,588 14,O.'>8.O00
1883 221 13,449 12.975,000
1884 298 15,673 12,205,000
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333. Natomiast w Cesarstwie przez ten czas ilość 
fabryk powiększyła się o 78, liczba robotników c- 
2,946, a wartość produkcji o 1,500,000 rubli, jakkol­
wiek z ostatnich trzech lat wartość produkcji ulegli 
obniżeniu o 1,800,000 rubli.

carbiarnie, ar^tury i drukarnie tkanin.
Ta gałąź przemysłu przedstawia się tak w Króle 

stwie jak i Cesarstwie w stanie niepomyślnym i sto­
pniowego upadku. Przy wielkim postępie w gałęzi 
przemysłu bawełnianego, wełnianego i lnianego, u
padek tych pomocniczych fabryk tem tylko daje sit ’ 
wytłómaczyc, że wielkie zakłady przemysłu tkackie 
go, produkujące coraz bardziej na wielką skalę, urzą­
dzają same u siebie wielkie (pomocnicze warsztaty 
a skutkiem tego upadają oddzielne samoistne, far- 
biarnie, apretury, drukarnie i t. p.

Cyfrowo przedstawia sie ta gałąź fabrykacji jah

W Królestwie zatem upadły wprawdzie tylko dwa 
zakłady, ale produkcja zmniejszyła się o 2,017,000 
rubli. Powiększenie się przy tak zmniejszonej pro­
dukcji liczby robotników o 1,401 czyli o l*/„ razSO 
jest tak nienormalne i zredukowałoby do tego sto­
pnia płacę robotnika, iż inusimy podać w wątpli­
wość wiarogoduość tej cyfry, i znaczą tę różnicę 
kłaść na karb pomyłki.

W Cesarstwie ilość zakładów zmniejszyła się o 49, 
liczba robotników o 694, a wartość produkcji o 
3,371,000 rubli.

W następnych artykułach rozbierzemy inne galę* 
zie przemysłu fabrycznego. J.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
_

— Wiadomo, iż przy licytacjach sądowych rucho­
mości licytantami są najczęściej handlarze, st»»ę- | 
wiacy solidarne kółko nie dopuszczające podbijał)*® 
cen i wiele bardzo przedmiotów ze szkodą osób zain­
teresowanych sprzedane sic za bezcen. Dl® zapobie* 
■żenią o ile możności tym handlarskim manipulacjoin 
opracowują się przepisy, mające obowiązywaG | 
wszystkich komisarzy sądowych prowadzących licy- j 
tacje ruchomości. *  ' , |

— Szpitale warszawskie, oprócz nieruchomości, 
posiadają kapitały złożone w bankach i na nierucho­
mościach miejskich. Szpital Dzieciątka Jezus posia­
da kapitału żelaznego rs. 272,253, św. Ducha rs. 
331,793, św. Jana Bożego rs. 142,452, szpital sw. 
Kocha rs. 115,889.

następuje:

w roku ilość
w Królestwie: 

liczba wartość produi
zakładów robotników w rublach

1880 67 950 5,744.000
1881 85 1,614 3,151,000
1882 77 1,711 3,124,000
1883 51 1,709 3,124.000
1884 65 2,351 3,727,000

1880 707
w Cesarstwie:

33.684 60,896,000
1881 732 34,668 58.097,000
1882 764 33,708 60(911.000
1883 725 30,151 60.462.000
1884 658 32,990 57,525,000

— Ludwiku—rzekła Ewcia — młodzi narzeczeni 
przyszli podziękować ci za posag...

I podczas gdym stał bez ruchu, jak Niobe rozpa­
czająca za dziećmi, Józia cmoknęła mnie w jedną 
rękę, a dryblas w drugą. Potem oboje upadli do 
nóg Ewci, która wręczyła Józi pięć storublowych 
papierków i sznur korali.

Po chwili narzeczeni wyszli błogosławiąc nas, a 
Ewcia zwróciła się do mnie:

— Oj ty dziadzie, ty stary dziadzie!... I komu to 
tu świat gubić.

— A teraz, duszko — odezwałem się skromnie — 
chyba wierzysz w moją niewinność?... *

— O niewinności tej dziewczyny nigdy nie wątpi­
łam—odparła Ewcia.

I co pan powiesz: na tem skończyła się cała 
awantura!... Tak przecie byłem wzruszony szlache­
tnością Ewci, tak zgnębiony jej pobłażaniem, że — 
rozchorowałem się na gastryczną gorączkę, która na 
tydzień przykuła mnie do łóżka.

Serce kobiety, panie, a mianowicie serce Ewci, na 
wieki pozostanie dla mnie zagadką.

A swoją drogą mój kij—jest ostatniego rzędu gał- 
gan i nawet powiem panu, że straciłem dla niego 
wszelką sympatję. _ ___

DI.
Teraz, poznawszy kim jestem i jakich dziwnych 

przygód doświadczyłem w życiu, z całą łatwością 
odgadniesz pan: na czem polega moja wielka pro­
śba ?

Ale—jeszcze jedno drobniuteńkie zboczenie.
Dziwnym zbiegiem wypadków, urodziny moje 

przypadają ló-gu kwietniu, w dzień iw. Ludwiki.

Okoliczność ta w oczach wyrozumiałego człowieka 
usprawiedliwiałaby wiele moich wykroczeń; a że 
Ewcia jest bardzo wyrozumiałą, ty>n więc dniu 
uroczystym wybaczyła mi wszystkie błędy.

Przekonałem się o tem zobaczywszy w południe, 
w naszym domu, nieszczęśliwego Teofila, do które­
go Ewcia napisała list własnoręczny. Biedak uści­
skał mnie tak gorąco, jak wówczas na polu walki; 
następnie zaś począł przepraszać moją żonę (za to 
chyba, że go kiedyś wygnała), tłómacząc sobie, że 
pewno Fitulski narobił na niego plotek. Już to oba­
wa jakowychś intryg Fitulskiego była chorobą Teo­
fila.

Niekoniec na tem. Ewcia bowiem w dniu urodzin 
spełniła moje najpiękniejsze marzenia, ofiarując mi: 
autentyczny londyński parasol, arcydzieło parasolni- 
czego kunsztu.

Cudo to kosztowało ze 40 rubli. Miało srebrne 
okucia, a rękojeść w formie dwóch ściskających się 
rąk, także srebrnych — massiv. Na jednej ręce był 
wyryty mój monogram w laurowym wieńcu, na dru- 

I giej—data pojedynku.
Niepodobna było w delikatniejszy sposób okazać 

mi, że nieporozumienie z „pod Komety” zostało za­
pomniane, a także—złożyć hołdu mojej odwadze', To 
też upewniam pana, że gdyby mi kiedy cały naród 
na placu Teatralnym ozdobił głowę dębowym wień- 

■ ceni, chyba nie ceniłbym go tak wysoko, jak — ten 
I parasol, darowany mi przez Ewcię.
I Stał się on dla mnie najdroższą pamiątką, symbo­

lem moich drobnych zasług i małżeńskiego szczę­
ścia.

Zwykle, na codzień, chodziłem po mieście z moim 
murzynkiem, życząc mu, aby prędzej kark skręcił.

*

Lecz pamiątkowego parasola używałem tylko na 
uroczyste wizyty, albo na jakieś wyjątkowo ważne 
zebrania.

Najważniejszy w owej epoce wypadek stanowi? 
sprawa honorowa między dwoma młodymi łudźmy 
którzy mieli stoczyć śmiertelny pojedynek. Położ­
nie zaś było takie, że — naprzód jeden nie niia* o* 
choty walczyć, potem drugi, a potem obaj; naleza 
więc obinyśleć inną satysfakcją. .

W tym celu, w mieszkaniu pułkownika Steinoei 
ga (obecnie mego najlepszego przyjaciela) zebrał się 
sąd honorowy z pięciu osób. Prezesem zaś tego są­
du, prawie jednomyślnie, zostałem wybrany —■ Ja 
panie...

Jest to rzecz niemałej wagi. Od tego howiem^ 
wypadku wszyscy tytułują mnie prezesem, a a0C“‘ 
na Ewcia czuje się zupełnie zadowoloną i nawet 
mną, z mojej popularności i stanowiska. ra.

Nie potrzebuję wspominać, że nad ciężką tą
wą męczyliśmy się trzy dni i dopiero w czwai j ■ 
około wieczoru, przyjęto mój wniosek, ażeby- 
przeciwnicy podali sobie ręce. Co się też sta 
młodzi ludzie jednozgodnie oświadczyli, >lA£ jcli | J 
wielka cześć dla moich zasług i powagi zu?u®ł! Cle* 
do schylenia głowy przed podobnym wyroki®^) | 
kawym jednak coby zrobili, nie przyjąwszy ^raiem ' ‘

Rozumie się, że na każde z tych posiedź®11 
mój pamiątkowy parasol. gteia'

Czwartego dnia, natychmiast po wyr*?*1 ’ uia]ą 
berg zaproponował nam sędziom i podsąd®? ^rode^ 
wycieczkę do Marcelina. Ponieważ by* pi-zj" 
maja, a żona moja wyjechała do starszej c*?eBJ’ TrzY 
jęliśmy więc propozycję z należnem uZualyjdądny1J1* 
powozy ruszyły naprzód, a ja z jedny® P
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— zeszłym tygodniu dopełniono rewizyj sani- 
.:uuyeh w 79-ciu zakładach spożywczych, i tylko w 

z njcij znaleziono nieświeże produkty oraz 
I1!epobieJane naczynia, za co właściciel został po- 
c,a.&nięty do odpowiedzialności sądowej.
• p3 W wykonaniu aktu darowizny ks. Anny Woł- 
^iiskiej, rada miejska warszawska dobroczynności 

j Iglicznej przyznała tytułem posagu 250 rs. pannie 
kiiiciszce Józefie Kr.
== W sobotę, dnia 23-go b. m., o godzinie 4-ej po 

Południu, w lokalu magazynu mebli zjednoczonych 
golarzy odbędzie sie doroczne zebranie uczestników 
t(j spółki.

= Pojutrze, dnia 23-go b. m., o godzinie 7-ej wie- 
CZo’,ein, w biurze zarządu odbędzie się doroczne zgro- 
F^dzenie akcjonarjuszów Towarzystwa fabryki me- 

11 giętych „Wojciechów".

Nadzwyczajne zebranie członków Stowarzy- 
Szenia spożywczego kolei nadwiślańskiej, odroczone 
z ubiegłej soboty, odbędzie się pojutrze, dnia 23-go 
». m.

= Ponowna licytacja in plus na wynajęcie na lat 
tay, po cenach zniżonych, różnych mieszkań pry­
watnych w zabudowaniach teatralnych odbędzie się 
unia 29-go b. m., o godzinie 11-ej zrana, w biurze 
Erekcji.

== Lekarz miejski dr. Jan Bazylewicz-Kniażykow- 
®ki, pełniący dotychczas obowiązki pomocnika inspe­
ktora lekarskiego gubernji warszawskiej, został 
Uiianowauy lekarzem cyrkułowym w cyrkule 80- 
bornym.

= .Z teatru i muzyki.
* Żółkowski odtwarza jutro Peponeta w „Fałszy­

wych poczciwcach’1 Barridre’a.
* W teatrze Rozmaitości przystąpiono do próbo­

wania komedji z francuskiego pp. Bocage i Henne­
pin p. t. „Zmykajmy”.

i . Grać w niej będą panie Czakówna, Gilska i Oswal- 
' j.^Wa, tudzież pp. Ładnowski, Nowicki, Ostrowski, 

F^packi, Śliwiński, Szymanowski, Tatarkiewicz, 
’’^łski i Wysocki.
, . Na repertuar teatru Małego wprowadzoną bę- 

«zie trzyaktowa krotochwiia z francuskiego pp. Meil- 
a£a i Halevego „Wiatraki” (Les moulins a tent}.

P. Mendez, baletmistrz teatrów warszawskich, 
Powrócił z kilkumiesięcznego urlopu.

Straszny cios uderzył w scenę warszawską.
Adolfina von Zimajer nie przyjechała—i jutro nie 

Usłyszymy „Pierścienia rodzinnego”.
Niedobra!
A tak tu na nią czekamy, tak nas pożera niecier­

pliwość!
Czy się to godzi dać się więzić murom zazdrosne­

go Berlina?
Okrutna!
Wiemy, że w tern są wyższe cełe, że Giletta pra- 

Fuje nad pogodzeniem nas z Bismarkiem—ale trze-

baż przecie uwzględnić tęsknotę Daniłowiczowskiej 
ulicy i politykę złożyć na ofiarę uczuciom.

Kiedyż więc, kiedyż?
= Wystawa sztuki i starożytności.
W dniu wczorajszym, pomimo zastrzeżeń, iż nic 

się już na wystawę nie przyjmuje, uczyniono wyją­
tek dla kilku zabytków.

Prof. Gerson nadesłał ciekawą kolekcję rycin, 
przedstawiających meble, sprzęty, domy mieszkalne 
rtp. od najdawniejszych czasów.

W dziale dokumentów i autografów znalazły po­
mieszczenie papiery z czasów pierwszej rewolucji 
francuskiej i cesarstwa.

Są to oryginały patentów, nominacyj, rozkazów 
dziennych itp., z podpisami Napoleona, Davonsta, 
Kleber’a, Berthier’a itd.

Oczekiwany i zapowiadany katalog nareszcie się 
ukazał.

Nie jest to nowa edycja pierwszego hektografowa- 
nego, lecz zupełnie samoistna praca układu archeolo­
ga, p. Soubise-Bisier. |

Przy specyfikacji przedmiotów podane są krótkie ! 
ale dostatecznie informujące objaśnienia.

Wystawę zwiedziło wczoraj kilkaset osób i nowe­
go katalogu sprzedano odraza 100 egzemplarzy.

= Z Towarzystwa opieki nad zwierzętami.
Na ostatniem miesięcznem zebraniu członków za­

rządu Towarzystwa opieki nad zwierzętami uchwa­
lono przedstawić właściwej władzy projekt obostrzo­
nych przepisów co do chwytania psów, samopas błą­
kających sic po ulicach miasta.

Liczne wypadki wścieklizny i pokąsań przez cho­
re zwierzęta ludzi i psów, dostatecznie motywują żą­
danie suro wszy cli przepisów.

Jednocześnie wzięto pod uwagę kwestję niszcze­
nia zwierzyny przez psy wiejskie, włóczące się po 
polach.

Postanowiono wiec odnieść się tło wójtów gmin 
z upomnieniem dopilnowania, aby każdy pies nosił 
na szyi gruby klocek, utrudniający mu płoszenie 
zwierzyny.

Ze sprawozdania kasowego okazuje się, iż dochód 
ucznił 1462 rs. 57‘/2 kop., wydatki zaś ‘1184 rs. 93 
kop., dołączywszy więc remanent, pozostało na kwie­
cień 6696 rs. 11>/„ kop.

W ciągu ubiegłego miesiąca przybyło Towarzy­
stwu 93 nowych członków, a mianowicie: 48 miej­
scowych i 45 z prowincji.

Ze spraw bieżących została załatwioną kwestja 
ambulatorjum dla koni.

Opiekun cyrkułu V/VI-go, p. Frynd, zaofiarował 
na urządzenie ambulatorjum wozownię w domu, w 
którym mieszka.

Ofiarę tę przyjęto i sekretarzowi Towarzystwa po­
lecono wygotować regulamin obowiązujący dla ma­
jącego się otworzyć ambulatorjum na podstawie ko­
sztorysu, uczynionego przez czlonków-weterynarzy.

Zebraniu przewodniczył br. Braining.
= W kraju.
Warszawska fabryka łodzi p. Terleckiego otrzy-

8kręciłem na chwilę do domu, ażeby przebrać sie, 
, ^ziąć mój codzienny kij, a — zostawić — pamiątko­

wy parasol, który bynajmniej nie kwalifikował sie 
a° gajówek.

Towarzyszący mi podsądny wbiegł za mną na gó- 
r?> pomagał przebrać się i tak często nazywał mnie 
frazesem, że wychodząc z przedpokoju, nie dobrze 
^odziałem, jak jestem ubrany i co biorę z sobą.

" Marcelinie bawiliśmy się do północy, a bawi- 
^ipy 8ię tak, że przez telefon musiano zamawiać 
J^eźego szampana z Warszawy. Dosyć gdy po- 

że moje zdrowie pito ze dwanaście razy, nie 
c®ybiając przecie i innym współbiesiadnikom.

^Wracałem do miasta lekkim powozikiem ze Stein- 
, - ,®rgiem. On przez całą drogę śpiewał, albo komen- 

r°^ał szwadronem, a ja, przytrzymując kola- 
dtD.1 moją fatalną laskę, zarzuciłem ręce za tył glo- 
y 1 marzyłem.
Marzyłem o domu, który na lato opuściła Ewcia, 

cJGP się na wieś, to o córce, która miała mnie po- 
cia82yó wnukiem, to znowu o przygodach mego ży- 
mój” Najczęściej jednak przychodził mi na myśl 

j Przeklęty kij z murzynem i jego psoty.
~ fobiłem nim niewinnego człowieka... Narazi- 

,na pojedynek... Zdradził mnie gałgan tyle 
m n’e wiadomo jeszcze co mi zrobi w przyszło- 
Trzeba z nim raz skończyć!

1^ marzae tak o moim kiju, zwolna odchyliłem ko­
gi^’ Kij zaczął skakać, jakby zawiadamiając o 

em mn niebezpieczeństwie, uderzył mnie parę 
a nareszcie... wysunął się z powoziku* 

S?Ctm j ’ .teraz nie wrócisz do mnie zdrajco! — 
ciężar em> ozn.iąc taką ulgę, jakby mi z serca spadł 

“ Wl
bei-g i 8tanęhśmy przed moim domem. Stein-

3 pał. Nie chcąc budzić go, zręcznie wyskoczy­

łem z powoziku i... zwichnąłem sobie nogę w 
kostce!...

— Jedź! — zawołałem na stangreta.
Ledwiem się dodzwonił, zgrzytając z bólu. Za­

spany stróż wywinaowal mnie na schody i obudził 
lokaja. Gdy zapalono światło, posłałem służącego 
po doktora, a sam usiadłem w przedpokoju na krze­
śle, jęcząc.

Wtem... włosy stanęły mi na głowie, a ból na 
chwilę ustąpił... W kącie, obok lustra, ujrzałem... 
mój przeklęty kij, ten sam kij, z główką murzyna, 
który mi niedawno wyleciał z powoziku.

Zacząłem wołać i pukać. Przybiegła pokojówka i 
kucharka.

— Co to jest? — spytałem, wskazując na mu­
rzynka.

— Ten kij? To laska jaśnie pana — odparła ku­
charka, myśląc, że jestem nietrzeźwy.

— Zkąd on się tu wziął?
— Stał tu ciągle.
— Jak to stał? Przecież wziąłem go z sobą do 

Marcelina.
— Nie. Jaśnie pan do Marcelina wziął parasol, 

a kij wciąż tu stoi — objaśniła kucharka.
Sprawiedliwe nieba!... A zatem zgubiłem i to zgu­

biłem rozmyślnie mój pamiątkowy parasol, a ten 
gałgan murzynek został. Co powie Ewusia?...

Zapukano do drzwi; lokaj przyprowadził doktora 
i felczera. Nastawili mi nogę, obandażowali, obłożyli 
lodem. Alem nawet nie czuł bólu, wyłącznie zajęty 
straszną myślą, że zgubiłem parasol i... co o tem powie 
Ewusia!...

A teraz — chyba zupełnie odgadłeś pan moją 
prośbę? Więc zaklinam cię na wszystko co wielkie 
i święte: zrób o moim parasolu ogłoszenie. Napisz, 
że parasol ten stanowi drogą pamiątkę i że gotów je- 

3

mała obstalunekna 9 łodzi wyścigowych od włocław­
skiego Towarzystwa wioślarskiego.

Świadczy to, iż przemysł krajowy się rozwija, 
dzięki czemu i pieniądze pozostają w kraju.

s= Z Wisły.
Woda opadająca od paru tygodni znów zaczyna 

przybierać.
Jest to przybór nieznaczny, obecna bowiem wyso­

kość wynosi 5 stóp i 2 cale, dla żeglugi jednak takie 
podniesienie było bardzo pożądane.

Ruch na Wiśle jest teraz niezmiernie ożywiony.
Codziennie przeciągają pod Warszawą berlinki 

i gabary oraz tratwy zdążające do Gdańska.
Kocz, przewoźnik Towarzystwa ratowania toną­

cych, już się znajduje na swem stanowisku.

s= Praktyczna nowość.
Dowcipnie obmyślane pokojowe lampki elektrycz­

ne poczęła wyrabiać jedna z tutejszych fabryk wy­
robów elektrotechnicznych.

Mają one postać ozdobnych szkatułek drewnia­
nych, w których mieszczą się baterje wytwarzające 
prąd elektryczny.

Na przedzie tej szkatułki umieszczoną jest mała 
lampka żarowa, rozpalająca się światłem, za poci- 
śnięciem odpowiedniego przyrządu.

Światło to siły 8-miu świec stearynowych pło­
nąć może około 400 godzin bez przerwy.

Główną zaletą tych lampek jest jednak to, że da­
dzą się do nich zastosować rozmaite praktyczne, 
automatyczne mechanizmy do zapalania z rozmai­
tych punktów.
‘ Tak między innemi można urządzić, że lampka 

zapala się sama za otworzeniem drzwi wchodowych 
do pokoju.

Albo też przycisk ze sznurkiem można umieścić 
pod poduszką i w razie potrzeby ma się w nocy, za 
pociśnięciem guziczka, cały pokój oświetlony.

Oprócz tego jest przy tym przyrządzie umieszczo­
ne osobne urządzenie do zapalania cygar i papiero­
sów.

Tym sposobem wygoda i elegancja łączą się. z 
bezpieczeństwem od ognia, co stanowi ważną i pra­
ktyczną zaletę tych lampek, które przytem nie są 
zbyt kosztowne.

— Na nowy sposób.
Niejaki dr. Kronthaler z Berlina rozesłał do wie­

lu tutejszych fabrykantów i przemysłowców zawia- 
l do pęnie, iż za nadesłaniem jednego rubla oraz mar- 
i ki pocztowej udzieli niezawodnego środka przeciw 

nałogowi pijaństwa.
Kto wie czy pomysłowy berlińczyk nie ma fakty­

cznie na celu oduczyć łatwowiernych od lekkomyśl­
nego wysyłania rubli i marek na wezwanie pier­
wszego lepszego szarlatana.

— Osobliwa pretensja.
Do jakiego stopnia pieniactwo sztucznie przez roz­

maitych pokątnych doradców podniecane, ogarnia 
nasz ludek robotniczy, dowodzi fakt następujący.

W jednym z domów na Powiślu mieszka czeladnik 

stem zapłacić znalazcy choćby 50 rubli. Ale ogłoś 
swój adres, a mego nazwiska nie wymieniaj, bo ina­
czej Ewcia dowie się o wszystkiem.

Parasol!.Pamiętaj pan — parasol!..*
Post scriplum. Właśnie kiedy skończyłem list ni­

niejszy, odwiedził mnie Steinberg. Nie mogłem po­
wstrzymać się od przeczytania mu tego interesujące­
go utworu.

Kochany pułkownik śmiał się, aż mu oczy zacho­
dziły łzami, szczególniej słuchając ustępów poświę­
conych jego osobie.

Skończywszy czytanie, zapytałem co o tem są­
dzi?

— Pyszny jesteś prezesie!—zawołał. Więc ty, 
przy pojedynku śmiałeś się ze swego kija, nie ze 
mnie, a ja... chciałem cię zastrzelić... Doskonała po­
myłka...

Ale—rzekł po chwili—widzę, że djabehiie sta­
rzejesz się kochany prezesie...

— Zkądże znowu ten szczególny wniosek?
— Nieszczególny, ale bardzo prosty.
Zamiast napisać w dwu wierszach: „zgubiłem an­

gielski parasol, ze srebrną rączką taką i taką—a 
znalazcy dam 50 rubli nagrody”—ty prezesie ple­
ciesz, jak stara baba, o całej dywizji wypadków, nie 
mających żadnego związku z parasolem.

I Co prawda, jesteś prezesie skończony filister, a do 
! tego—chory na gorączkę—dodał, uderzając mnie z 

całej siły w kolano.
i Osądź-źe pan teraz bezstronnie: czy Steinberg nie 
jest grubjaninem? Ale nadewszystko—nie zapomi­
naj o moim pamiątkowym parasolu.”

Na tem kończą się przygody p. Wesołowskiego, 
tudzież jego kija.
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szewcki Antoni R., posiadający umiejętność gry na 
harmonji.

Ztąd R. mile jest widziany w rodzinach rzemieśl­
niczych i często odbywają się tańce przy jego mu­
zyce...

W wielką niedzielę grał on cały wieczór u Józefa 
D. stolarza, z którym pozostawał w stosunkach przy­
jaźni.

Stosunki te jednak z powodu jakiegoś zajścia mo­
cno się nazajutrz oziębiły, a K. ku wielkiemu zdu­
mieniu wystąpił przeciw D. z akcją sądową.

Domaga się przedewszystkiem zapłaty 3 rs. za ' 
swojsj muzykę, a nadto żąda 15 rs. z powodu straco- | 
nogo zarobku, gdyż zmęczywszy się graniem na bar- | 
monji, przez cały tydzień nie był zdolny do żadnej > 
roboty.

Skargę z oryginalnemi motywami pisał czeladni­
kowi jakiś pokutny doradca.

Sprawa bidzie wkrótce osądzoną.
= Szczególna manja.
W tych dniach zmarł pewien zamożny człowiek, 

którego spadkobiercy otrzymają około 50,000 rs.
Między innemi, w papierach nieboszczyka znale­

ziono *46*kwitów lombardowych na zastawione sre­
bra i klejnoty.

Nie wyłączając lombardu miejskiego, nie ma ani 
jednej prywatnej kasy zastawniczo-zaliczkowej, w 
której by p. nie zastawiał kosztowności.

Wszystkie zastawy wyrażone na 46-u kwitach, 
wynoszą sumę 3,457 rs.

Naturalnie iż wartość tych sreber i klejnotów jest 
podwójna.

Dlaczego jednak człowiek posiadający znaczny 
majątek, uciekał się do zastawiania kosztowności 
i płacił dość wysokie procenta?— pozostaje zagadką 
trudną do rozwiązania.

— Kradzieże.
Wczorajszego wieczoru Aron Kapłon, przyjechawszy wo­

zem na Franciszkańską, wszedł na chwilę do bramy domu dla 
policzenia pieniędzy, a’kiedy powrócił, ściągnięto już z wozu 
tłomok z rzeczami wartości parnset rubli.

Na Nalewkach pod nrem 33-im spełniono zuchwałą kra­
dzież.

Ze śpichrza dobrze zamkniętego, złodzieje po wyłamaniu 
zamków wynieśli towar skórzany, wagi 12-tu pudów, war­
tości 200 rs.

Na Muranowie z wozu frachtowego skradziono skrzynkę 
z towarem galanteryjnym, stanowiącym własność Wł. Ma­
jewskiego, na sumę 250 rs.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym na placu Muranowskim, Sara Jublów- 

na została popchniętą przez jakiegoś przechodnia i upadła 
tak nieszczęśliwie, że uległa złamaniu nogi.

Na Pradze', Grzegorz Arendarz, kolonista z okolic Warsza­
wy, poprawiając uprząż na koniu, został kopnięty w bok i po­
niósł ciężkie uszkodzenie, a nadto skutkiem opadnięcia zwi­
chnął rękę.
= Przejechanie.
W dniu wczorajszym ”a Grzybowskiej wóz ogrodniczy na­

jechał na handlarza Neumarka, który upadł i poniósł ciężkie 
obrażenia na obu nogach.

Na Wolskiej Helena Misiurska dyszlem wozu roboczego zo­
stała zranioną w głowę.
= Pożar w karecie.
W dniu wczorajszym pani Łukomska, jadąc wraz z siostrą 

karetą, poczuła swąd spalenizny.
Natychmiast ekwipaż został wstrzymany.
Okazało się, iż od niedopałka cygara zapaliła się suknia 

panny Ł.
W’ pośpiechu pani Łukomska stłumiła rękami ogień i bole­

śnie się poparzyła.
'Stangret, który niewątpliwie sam cisnął niedopałek cyga­

ra, został pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.
== Nagła śmierć.
Dziś rano pod nrem 37-yjn na Piwnej, stróż miejscowy spo­

strzegł w sieni pod ścianą siedzącego nieruchomie izraelitę.
Sądząc, iż nieznajomy zasnął,‘poczyna go budzić, lecz mnie­

many śpioch upadł, a przerażony stróż zaalarmował policję.
Na razie przypuszczano, że to jest silne omdlenie. 
Tymczasem wezwany 'ekarz skonstatował nagły zgon. 
Na zwłokach nie ma śladów gwałtownej śmierci. 
Nieznajomy liczył około 60-ciu lat wieku.
Zwłoki zabezpieczono celem wyprowadzenia śledztwa są­

dowego.

4- Listy zastawne Towarzystwa kredytowego m. 
Lublina sprzedawane są obecnie po cenie 101 rs. 25 
kop.

-I- Nowy kościół.
W Łodzi odbyło się w tych dniach zgromadzenie 

paratjan, zwołane przez prezydenta miasta.
Zebrani naradzali się nad projektem budowy no­

wego kościoła rzymsko-katolickiego. •
Na zebraniu postanowiono zbudować nową świą­

tynię z funduszów składkowych.
4- Sklepy wiejskie.
Coraz większa liczba obywateli ziemskich w po­

wiatach grójeckim i sochaczewskiin zakłada pod­
ręczne sklepy wiejskie, celem ochrony włościan od 
wyzysku małomiasteczkowych przekupniów.

Pierwszy taki sklep, otwarty w grójeckiem, w do- j 
brach Nowa Wieś, funkcjonuje nader pomyślnie, w 
r. z. bowiem sprzedano towarów za 34KM> rs.

Zbytecznem byłoby nadmieniać, iż powodzenie ! 

sklepów wiejskich wzbudza wielkie niezadowolenie 
pomiędzy handlarzami, którzy dotąd ze stosunków z 
ludnością wiejską czerpali podwójne korzyści.

4~ Nowe wsie.
W powiecie rawskim, w gminie Zelechlin, na zna­

cznej przestrzeni wyciętych lasów utworzyły się 
trzy nowe wioski, które mieszkańcy nazwali: Lesi- 
sko, Sobodówka i Gaj Żelechliński.

Pierwsza z nici) liczy 26 osad włościańskich, dru­
ga 48, trzecia zaś 29.

Mieszkańcy nowych wsi wnieśli podanie do wła­
dzy o zatwierdzenie nazw powyższych.

ze świata.

X Z Poznania Otrzymujemy pismo następujące: 
W dziedzinie kolonizacji i parcelacji zdarzył się w księ­
stwie nader charakterystyczny wypadek. Pewien oby­
watel ziemski, niemiec, postanowił rozparcelować wieś. 
Nie mając w sprawie tej doświadczenia i pieniędzy na 
uregulowanie hypoteki, wziął do pomocy dwóch ajen­
tów, oczywiście nicmców. Na termin parcelacyjny zbie­
gło sic mnóstwo włościan polskich i rozkupili wszystkie 
19 parceli, na które obszar wsi podzielono. Zawarto 
kontraktu, a chłopi zapłacili gotówką 15,000 rn. zada­
tku. Popełnili jednak ten błąd, źe kontraktowo i liypo- 
tecznie nie zawarowali na dobre terminu przewłaszcze­
nia, t. j. ostatecznej formalności, oddającej dopiero w 
rzeczywistości grunt z jednych rąk w drugie. Korzy­
stając z możebnej zwłoki, właściciel, zapewne za namo­
wą owych przebiegłych ajentów, nagle ogłasza konkurs 
nad całym swoim majątkiem, wierzyciele hypoteczni 
skutkiem tego wnoszą o sekwestrację i subhaste, prze­
właszczenie zaś na rzecz chłopów nie może nastąpić, a 
zadatki w sumie 15,000 m. są zagrożone konkursowym 
potopem. Tom gorzej, że już chłopi rozpoczęli go­
spodarowanie na wpólnabytyeh gruntach. Rzecz poszła 
naturalnie przed sąd i jeszcze .jest w biegu, jest też 
wszelka nadzieja, że konkurs podstępny zostanie cofnię­
ty, a chłopi się przy gruntach utrzymają lub odbiorą 
pieniądze, w każdym jednak razie fakt ten jaskrawy od­
straszy włościan od stosunków z niepewnemi żywiołami, 
a zwróci ich do instytucji banku ziemskiego, która z na­
tury swojej jest powołaną do spraw parcelacji, ale bez 
wyzyskiwania włościan.

X Pierwsze kroki urzędowe] kolonizacji w po- 
znańskiem niebardzo fortunnie wypadły. Komisja sprze­
dała wieś Szląskowo, a z kilkudziesięciu parcel od 30 
do 100 mórg, ledwo na połowę znaleźli się. nabywcy aż 
z pod Lignicy i Wrocławia. Ziszcza się. to, co przewi­
dywano, źe na czysto niemiecką kolonizację nie ma ma- 
terjału, a przynajmniej nie tak łatwo o ten materjał, 
jak o polski.

X w kościele ŚW. Justa W Trjeście pomiędzy Star­
cami, uczestniczącymi w ceremonji mycia nóg/ znajdo­
wał się Wacław Kontski. Liczy on 107 lat wieku i w 
drugiej połowie zeszłego wieku służył w wojskach rze- 
czypospolitej.

X Młorizieź polska W Paryżu zawiązała kasę po­
mocy, mającą na celu zaspokajanie potrzeb doraźnych, 
zwłaszcza wpisów. Członkowie opłacają po franku mie­
sięcznie.

X W Liwerpoolu zawiązane zostało Towarzystwo 
polskie, pod przewodnictwem szewca Przekopa, warsza­
wianina, ożenionego z angielką.

X Zamach na marszałka Bazaine'a odbył się wśród 
okoliczności następujących. W d. 18-ym b. m. o godz. 
3’4 P° pobidniu zaanonsował się 30-letni mężczyzna, 
francuz, u marszałka Bazaine’a jako niejaki Faber z 
Laroehelle, korespondent gazety tamtejszej. Bazaine 
przyjął go... Obcy zabawił u niego przez kwadrans; 
odchodząc wyciągnął szybkim ruchem z kieszeni sztylet 
i pchnął nim w pierś ex-marszałka. Bazaine zdołał co­
fnąć się szczęśliwie przed natarczywością ciosu, ale Fa­
ber zadał mu drugie pchnięcie, trafiając w czaszkę. Ba­
zaine oblany krwią upadł bez przytomności na ziemię. 
Lokaj nadbiegły,’widząc morderstwo, przyzwał policję, 
która uwięziła niezwłocznie napastnika. Faber nie prze­
stał wywijać sztyletem, wołając: „Pomściłem ojczyznę!” 
Gporn policji nic stawił żadnego. Zdaje się, że Bazaine 
dwukrotnie chciał usunąć Fabera z pokoju, ale ten osta­
tni nie pozwolił mu zadzwonić na służbę. Faber twier­
dzi, źe sztylet jego był zatrutym. Dotąd .jednak nie 
znaleziono w ranach trucizny; Faber, który nieraz już 
usiłował wtargnąć do Bazaine’a, nazywa się właściwie 
Ludwik Ililairand i jest coviinis-voiiaireur'vni. Twierdzi 
on, że otrzymał od Boga misję pomszczenia Francji.

X Jajko wielkanocne wartości 50,000 fr. ofiarowa­
ła Papieżowi pewna dama angielska. Jajko to wyro­
bione jest z kości słoniowej, a wnętrze jego, wybite a- 
tłasem, zawiera rubiny i djamenty,

X Na kongresie muzycznym międzynarodowym 
W Bolcnji odegrany będzie cykl historyczny oper, któ­
ry rozpocznie „Euryanthe” Peri’ego, a zakończy „Otel­
lo” Verdi’ego.

X Ocaleni. Z St. John (Newfoundland) dochodzą 
wiadomości o ocaleniu osady statku „Eagle”; który, jak 
donosiliśmy; miał zatonąć na wybrzeżach Newfoundlau- 
du. Osada, składająca się z 250-iu ludzi, uważaną by­
ła za straconą. Według innych wiadomości, ocalał na­
wet sani parowiec, jakkolwiek jest silnie uszkodzony.

T Ś. p. Amelja z hr. Pomian-Łnbieńskich Karolewa hrabina 
Krasińska, opatrzona św. sakramentami, zakończyła życie 
dnia 21-go kwietnia 1887 r., w wieku lat 68. Msze święte 
odbywać się będą codziennie przy zwłokach w mieszkaniu 
przy ulicy Nowy-Świat J« 35, o godzinie 10-ej i 11-ej zrana. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w górnym kościele św. 
Krzyża w dniu 25-ym b. m., to jest w poniedziałek' o godzi­
nie H-ej zrana, po skończeniu którego nastąpi wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła na dworzec drogi żelaznej war-, 
szawsko-peters burskiej, dla przewiezienia do grobów rodzin­
nych w Węgrowie. Na te obrzędy rodzina zmarłej za­
prasza. —1390—
t Ś.p. Adam Młodziej ewski, obywatel miasta Warszawy, 

przeżywszy lat 72, po krótkich cierpieniach, opatrzony św. 
sakramentami, zakończył życie w dniu 19-ym kwietnia 1887 r. 
Pozostałe dzieci wraz z wnukami zapraszaja familję i znajo­
mych zmarłego na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w 
dniu 22-im kwietnia, to jest w piątek, o godzinie ii-ej zrana 
w kościele św. Antoniego (po-refórmackim) przy ulicy Sena­
torskiej, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po południu na cmentarz 
powązkowski. 2—1375—
f S. p. Ludwika Matuszewska, opatrzona św. sakra­

mentami, w dniu 20-ym b. m. przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy lat 84. Pozostała rodzina Czosnowskich zaprasza 
życzliwych i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się 
mające w dniu 22-im kwietnia, to jest w piątek, o godzinie 
ii-ej zrana, w kościele św. Aleksandra, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok zaraz po nabożeństwie na cmentarz powązkow­
ski do grobu familijnego. 2—1377—

f Ś. p. Aleksander Rafalski, b. nauczyciel i inspektor 
gimnazjum w Łomży, następnie rektor gimnazjom w Płocku, 
w końcu zaś inspektor b. szkoły pedagogicznej w Łęczycy, 
przeżywszy' lat 80, opatrzony św. sakramentami, zakończył 
życie w Łomży w dniu 19-ym kwietnia. Stroskana córka 
wraz z mężem, oraz siostra zmarłego zapraszają przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo w dniu 22-im kwietnia, o 
godzinie 10-ej zrana w kościele farnym w Łomży odbyć się 
mające, a następnie na wyprowadzenie zwłok na cmentarz pa- 
rafjalny. ‘ ‘ —1389—

-j- Dnia 22-go kwietnia, to jest w piątek, o godzinie 10-ej 
rano w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na 
Krakowskiem-Przedmieściu odbędzie się nabożeństwo za du­
szę ś. p. Ludwiki z Morozowiczów Łęgiewskiej, jako w ro­
cznicę jej śmierci. —1385—

j- Dnia 22-go kwietnia r. b.; to jest w piątek, jako w pier­
wszą bolesną rocznice śmierci ś.p. jnkóba Broniewskiego, 
majora w. O. R.. odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Anny (po-bernardyńskim) na Krakowskiem-Przedmieściu, 
o godzinie 11-ej zrana, na które pozostała wdowa i dzieci 
zapraszają krewnych, znajomych i kolegów zmarłego. —1379
t W piątek, to jest dniu 22-go kwietnia, o godzinie H-ej 

zrana, w kościele św. Józefa. Oblubieńca (po-karmelickim) na 
Krakowskiem-Przedmieściu w kaplicy Pana Jezusa, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za duszę, ś. p. Antoniego Rogale- 
wicza, jako w pierwsza bolesna rocznicę, na które wdowa 
z dziećmi zaprasza krewnych i znajomych zmarłego. —1381

f W dniu 23-im b. m., to jest ’w sobotę, jako w rocznicę 
imienin ś. p. Wojciecha Rogozińskiego, niegdy tajnego 
radcy, senatora, odbędą się msze święte za spokój jego duszy 
w kościele św. Krzyża/o godzinie 10-ej zrana. na które ro­
dzina ś. p. zmarłego zaprasza krewnych, przyjaciół i zna­
jomych. —1382—

•j- Dnia 22-go kwietnia, to jest w piątek, jako w siódmą 
rocznicę śmierci ś. p. Wilhelma Hordliczka, odbędzie się za 
spokój jego duszy żałobne nabożeństwo w kościele św. Anto­
niego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-ej i pół zra la, 
na które pozostała wdowa i dzieci zapraszają krewnych 
i przyjaciół zmarłego. —13’9—

-j- Dnia 23-go b. m., to jest w sobotę, jako w dzień imienin 
ś. p. Wojciecha Babińskiego, budowniczego b. Banku Pol­
skiego i ojca jego obywatela miasta Warszawy, odprawi się 
msza święta w kościele św. Krzyża przed wielkim ołtarzem, 
o godzinie 9-ej zrana. na które.uprzejmie zaprasza się ży­
czliwych. —1388—

f W dniu 22-im kwietnia 1887 r., to jest w piątek, o go­
dzinie 8-ej zrana w kościele powązkowskim odprawioną zo­
stanie msza święta za dusze ś. p. familji Gawareckich, a 
to z legatu przez niegdy Magdalenę Gawarecką uczynionego; 
o czem rektor kościoła powązkowskiego interesowanych za­
wiadamia. —4,44—

■f Za dusze ś. p. Wojciecha i Józefy z Czyżów Korcza­
kowskich, odprawione będzie żałobne nabożeństwo w dniu 
23-im kwietnia r. b.. tó jest w sobotę, o godzinie 11-ej zrana, 
w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Kra­
kowskiem-Przedmieściu w kaplicy Puna Jezusa, na które po­
zostałe córki i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —1376

•j- W dniu 25-ym kwietnia, o godzinie 10-ej runo, odbędzie 
się żałobne nabożeństwo z wystawieniem katafalku w ko­
ściele w Aleksandrowie Pogranicznym, za duszę ś.p. Marcją11' 
ny Morawskiej, wdowy po b. urzędniku b. Banku Polski0' 
go, jako w 19-tą rocznicę śmierci.
—1371— J. Morawski.

■f Dnia 23-go b. m., to jest w sobotę, jako w 
śmierci ś. p. Aleksandra Bończa-Brujewicza, radcy k ' 
gjnlnego i obywatela ziemskiego, odbęuzie się w cerk'vl/L(/_ 
ulicy Podwale, o godzinie 11-ej i pół zrana, nabożeńst" 0 
łobne, na które pozostała wdowa zaprasza krewnych- .Lr/ 
jaciół i znajomych.

W Souremiennyćh hwustjurh czytamy:
„Mając na uwadze zaburzenia w Afganist*®'6 ! g ^do* 
wątpliwości niezadowolenie plemion mjajscewjo
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Abdurrachmanft, anglicy zaczynają przychodzić do przekona- 
że miljony wydane na pensje dla emira i na ulepszenie 

^brojenia afgańczyków, zostały nadaremnie wyrzucone. 
■Prasa, nawet konserwatywna, w tonie dochodzącym aż do 
®elancholji oświadcza, że lepiejby już było oddać Afganistan 
na- wolę losów albo nawet na pastwę Rosji,a ograniczyć się w 
chronię Indyj do bezpośredniego umocnienia granic indyj­
skich — słowem dochodzi do tego samego, do czego dochodzi­
ło ministerjum liberalne i o czem nieraz między innemi mówił 
także Nord. W Azji znajdzie się dość miejsca dla obudwóch 
mocarstw — robi słuszną uwagę ten półnrzędowy organ ro­
syjski.

.Przy całej szczerości wygłaszanych teoretycznych ubole­
wań i przy całej pożyteczności bezpośredniego sąsiedztwa 
dwóch cywilizowanych krajów, gdyby takowe przyszło do 
skutku nie jest prawdopodobnem. aby Anglja kiedykolwiek 
zgodziła się dobrowolnie na takie zbliżenie. Przyczyną tego 
nie sa zamiary Rosji na Indje, iv które zresztą w samej na­
wet Anglji żaden poważny człowiek nie wierzy, ale raczej o- 
bawa. że w takim razie wśród krajowców indyjskich rozpo- 
czną się zaburzenia, takie same jak teraz w Afganistanie.

.Pamiętne są słowa Abdurrachmana, wyrzeczone niegdyś 
do kogoś w Taszkencie, że dość aby rosjanie pokazali się na 
Himalai, a plemiona indyjskie powstaną co do jednego, bez 
jakiegokolwiek podżegania z zewnątrz. Bezpośrednie są­
siedztwo Rosji doda odwagi uciśnionym narodom, na której 
im obecnie zbywa z powodu braku wszelkiego prawdopodo­
bieństwa choćby najbardziej oddalonej czyjejkolwiek pomo­
cy. Anglja musi to przewidywać i dlatego oddając Afgani­
stan Rosji, oprócz ufortyfikowania granic będzie musiała dla 
zapobieżenia powstaniu utrzymywać w Indjach liczniejsze niż 
dotychczas siły zbrojne, a to będzie kosztowało znacznie 
więcej niż dotychczasowy miljonowy zasiłek wypłacany Ab- 
durrachmanowi, z bardzo przytem słabą nadzieją skute­
czności. . . .

.Z drugiej strony Rosja będzie dość przezorną aby nie zaj­
mować Afganistanu, choćby ją nawet Anglja do tego nama­
wiała; dla nas jest korzystniej, że cała nienawiść tego wojo­
wniczego narodu zwraca się przeciwko naszym współzawo­
dnikom, nie dotykając nas. W razie starcia z Anglja, afgań- 
czycy mogą nam oddać pożyteczne usługi jako sprzymierzeń­
cy, ale nigdy jako nasi poddani.

„Tak więc jakkolwiek przykro jest przyznać się do tego, 
Anglja skazaną jest na wieki na płacenie haraczu nie temu 
to owemu emirowi, bez żadnych widoków jakiegobądź prakty­
cznego rezultatu. Płacić wszakże musi dla zabezpieczenia 
się od napadu nie Rosji, lecz samych afgańczyków, którzy nie 
zapomnieli, że część teraźniejszych posiadłości angielskich 
należała do nich i że daleko byłoby przyjemniej, gdyby cudo­
wny Kaszmir znajdował się w ich ręku a nie w ręku angli­
ków."

Hiriewyja Wiedomosti, zastanawiając się nad przy­
czynami spadku kursów waluty rosyjskiej, między 
jfinemi piszą:

„Maleńka uwaga, w której zaznaczyliśmy związek pomię­
dzy politycznemi półurzędowemi niepókojącemi pogłoskami a 
spekulacjami giełdowemi, wywołała w Berlinie pewne wraże­
nie; obecnie już wierzą tam w prawdziwość i słuszność tych 
Wynurzeń. Teraz i w Berlinie zaczęto zwracać uwagę na to, 
że półurzędowe polityczne doniesienia organów kanclerskich 
są prawie bez wyjątku wszystkie z góry już zdyskontowane 
przez spekulację. Wyjaśniło się to już zupełnie co do źródeł, 
z których większa część prasy niemieckiej zaopatruje się w 
wiadomości i artykuły, którym publiczność przypisuje cha­
rakter komunikatów inspirowanych przez rząd niemiecki. 
Pojawienie się na giełdzie półurzędowych korespondentów, 
jak o tem świadczą informacje otrzymywane w ministerjum 
finansów, nie stanowią już teraz nic wyjątkowego, i dość jest 
przypatrzeć się ich stosunkowi z niektórymi macherami gieł­
dowymi, aby nie powątpiewać o istnieniu związku między 
giełdowemi manewrami spekulacji, a półurzędowemi wiado­
mościami prasy niemieckiej. Nie mówimy, aby redakcje ta­
kich gazet jak Norddeutsche ally. Ztg. lub Port, miały cokol­
wiek wspólnego z podobnemi manewrami, ale niestety fakta 
<lstatnich dni dowodzą jasno, że istnieje jakaś tajemnicza o- 
s?mstość, mająca stosunki dające jej możność obznajmiania 
giełdy zawczasu z treścią pewnych artykułów, mających się 
“oPiero ukazać w łamach rzeczonych pism.“

Z OSTATNIEJ POCZTY.
Volkszeilung ogłosiła breve papieskie z d. 

7-go b. m. do arcybiskupa kolońskiego, Krementza. Po- 
wiada ono, wprawdzie niewszystkie życzenia katoli­
ków ziściły się, położenie kościoła poprawiło się jednak 
znacznie; powaga papieska może się swobodnie wyrazić, 
przywołanie kilku zakonów z powrotem do Prus jest 
błogosławieństwem. Zresztą Kurja starać się będzie o 
howe ulgi. Władza apostolska i roztropność praktyczna 

2 tadzą dobra obecnego nie poświęcać dla większego w 
Przyszłości. Uregulowanie sprawy podawania nominacyj 
P^boszczów do wiadomości rządu odpowiada przebiego- 

Rokowań w tej mierze pomiędzy rządem i Watyka- 
co do warunków tego przepisu, tudzież co do norm, 

J^kie przyjąć wypadnie w razie różnicy zdań pomiędzy 
‘skupom i naczelnym prezesem prowincji, Papież poro- 

*e się z rządem na zgodnej drodze. Ponieważ zaś 
* u ° poprawek biskupa Koppa nie jest

ępstwem pozomem i obłudnem, ale istotnem lekar- 
em i oznacza wstęp do pokoju, przeto Papież uważa 

a rzecz właściwą, aby katolicy nie odmawiali swojego 
gnania dla ustawy. Arcybiskup i jego bracia w urzę- 

!e P0W1,nn‘ za pomocą powagi swojej i upomnień od­
pływać dobroczynnie na ukrzepienie zaufania wier- 
£>' katolików ą0 stolicy apostolskiej.

Z(j, ^‘dament niemiecki obradował onegdaj nad sprawo- 
rz:0owetn o ogłoszeniu stanu oblężenia w Szcze- 

te 1 Offenbachu. Socjalista Sabor twierdzi, że kroki 
, Poli? / niczem nieusprawiedliwione; w Szczecinie sama 
t0 śHi wyw^ał* rozruchy, w Offenbachu nie dostrzeźo- 
^stiiA ui^****^’ ®n8er ’ddzi w ogłoszeniu stanu oblę- 

łlko manewr wyborczy. Środki takie nie uśmier­

cą socjalizmu, który wyszedł z chorób dzisiejszego u- 
stroju społecznego. Prawa wyjątkowe upadną, grzebiąc 
pod swojemi gruzami dzisiejszą większość parlamentu.

Poseł niemiecki w Paryżu, hr. Munster, odbył w po­
niedziałek konferencję z francuskim ministrem spraw 
zewnętrznych, Flourensem, i odjechał nazajutrz do Nie­
miec za dwutygodniowym urlopem. Natomiast Herbette 
z Berlina udał się na dwa tygodnie do Paryża.

Kreuzzeitung utrzymuje, że DerouF łożył urząd 
prezesa ligi patrjotycznej, ponieważ b! i FJourens 
zganili jego agitacje, prowadzone w . ji i Lotaryn­
gii, zdolne narazić stosunek Francji do Niemiec.

Monifeur de Home donosi, że Papież odmówił mini­
strowi Puttkamerowi wmieszania się Watykanu w spra­
wy alzacko-lotaryńskie.

Stan zdrowia ex-marszałka Bazaine’a pogorszył się 
z porodu silnych kongestyj mózgowych.

TELEGRAMI
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

Berlin 21-go kwietnia. {Tel. pryw. Kurj. IF.)— 
Stronnictwa narodowo-liberalne i postępowe uchwa­
liły jednogłośnie głosować przeciw ustawie kościel- 
no-politycznej. Spodziewają się przemówienia ks. 
Bismarka podczas dzisiejszych obrad nad ustawą ko- 
ścielno-polityczną.

Berlin 21-go kwietnia. {Tel.pryw. Kurj. IF.)— 
National Ztg. utrzymuje, że z chwilą poddania się 
centrum katolic! iego wskazówkom Papieża w spra­
wie ustawy kościelne-politycznej należy uważać kul­
tur kanipf za skończony. Prawdopodobnie dokona 
się stopniowe przekształcenie dotychczasowego prze­
ważnie wyznaniowego stronnictwa w demokratyczno- 
liberalne.

Barys 21-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. TF.) — 
W kołach parlamentarnych sądzą, że rząd skłania 
się do odroczenia obrad nad podatkiem dochodowym, 
spodziewa się bowiem, iż będzie mógł poczynić oko­
ło 30 milj. fr. oszczędności, które zrównoważą uby­
tek z budżetu dochodów spodziewanego wpływu z 
tego podatku. Minister wojny ma się zgodzić w tym 
celu na obniżenie wydatków swego wydziału o 15 
milj. fr., a ministrowie marynarki i robót publicz­
nych mają również zezwolić na podobne obniżki w 
swoich budżetach. {Aj. póln.)

Bsym 21-go kwietnia. {Tel. pryw. Kurj. IF.l— 
Na uczynione rządowi zapytanie Depretis oświad­
czył w izbie, że rząd jeszcze nie rozbierał kwestji 
udziału Włoch w wystawie paryskiej w r. 1889-ym, 
a zatem nie mógł powziąć w tej mierze żadnego po­
stanowienia.

Londyn 21-go kwietnia. {Tel. Ajencji póln.)— 
Margrabia Salisbury wygłosił wczoraj w związku 
konserwatystów mowę, w której oświadczył, że pro­
ponowane przez gabinet dla Irlandji przepisy mają 
na celu zabezpieczyć rzeczywistą swobodę i wyko­
rzenić teroryzm rewolucjonistów. Minister dodał, że 
od Gladstona odpadli najwydatniejsi członkowie par- 
tji liberalnej i że w zamian za nich nie zyskał no­
wych, oddanych sobie stronników w osobach parne- 
listów, t. j. ludzi żyjących z ofiar tych, co otwarcie 
propagują morderstwo z za węgła.

Sof ja 21-go kwietnia. {Tel. pryw. Kurj. IF.) — 
Egzanha ’"’’carski wyraził metropolicie Klemenso­
wi swoje ( z J.owolenie z jego zachowania się poli­
tycznego.

jPeter«£>ur/| 21-go kwietnia. (Te/.^r. Kurj. IF.) 
Ukaz Najjaśniejszego Pana zarządza wypuszczenie 
czteroprocentowej pożyczki wewnętrznej w sumie 
100 miljonów rubli kapitału nominalnego. Bank pań­
stwa ogłasza, ż< na jożyczkę podpisy przyjmować 
będzie bank oraz wszystkie jego kantory i oddziały 
w d. 14-ym, 15-ym i 16-ym (st. st.) kwietnia r. b. po 
cenie ośmdziesiąt cztery procent nominalnej warto­
ści. Świadectwa na 100, 500, 1,000, 5,000 i 
10,000 wydawane będą na okaziciela lub imienne. 
Procenta liczą się od 1-go kwietnia i będą pła­
tne w ratach półrocznych w d. 1-ym października i 
1-ym kwietnia. Obligacje, zarówno jak w całości 
wpłacone tymczasowe świadectwa, będą przyjmowa­
ne jako kaucja przy dostawach skarbowych, przy 
prolongatach opłaty akcyzy od wódki po cenie no­
minalnej, zaś na zabezpieczenie prolongowanej akcy­
zy od tytuniu oraz na zabezpieczenie opłat celnye h 

po cenie mającej Się oznaczyć przez ministerjum 
finansów. Dochód procentowy podlega podatkowi 
dochodowemu od kapitałów. (/% polu.)

Petersburg 21-go kwietnia. (Tel. pr. Kurj. W.) 
Książe Eugenjusz Leuchtenberski wraz z Małżonką 
wyjechali w dniu wczorajszym pociągiem pocztowym 
do Warszawy. {Aj. póln.)

Petersburg 21-go kwietnia. {Tel. Aj. póln.)— 
Przez Ukaz imienny Najjaśniejszego Pana do zarzą­
dzającego ministerstwem finansów, rozkazano dla 
zasilenia środków skarbu państwa przeprowadzić 
czteroprocentową pożyczkę wewnętrzną w wysoko­
ści kapitału nominalnego sto tysięcy rubli. Pożyczka 
ma być wniesioną do księgi długów państwa pod na­
zwą czteroprocentowej pożyczki wewnętrznej. Obli­
gacje będą wypuszczone na sumy: 100, 500, 1,000, 
5,000 i 10,000 rubli kredytowych i mogą być imien­
ne albo na okaziciela. Procenty będą płacone w d. 
1-ym października i 1-ym kwietnia. Amortyzacja 
rozpocznie się z d. 1-ym kwietnia 1888-go r. i ma 
trwać lat osiemdziesiąt. W tym celu formuje się od­
dzielny fundusz amortyzacyjny.

Bank państwa ogłasza, że subskrypcja na obliga­
cje będzie przyjmowana w banku oraz w jego kan­
torach i oddziałach w dniach 14-ym, 15-ym i 16-ym 
(st. st.) kwietnia. Cena subskrypcyjna 84% nomi­
nalnej wartości obligacyj.

JPetersftwr/y 21-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.) — 
Ministerjum oświecenia publikuje, że przyjmowanie 
kandydatek na wyższe kursa żeńskie w Petersbur­
gu, Moskwie, Kijowie i Kazaniu w ciągu lat 1887 i 
1888-go zostaje wzbronionem.

Petersburg 21-go kwietnia. {Tel. Aj. póln?)— 
Jenerał Orźewskij otrzymał Najwyższe podziękowa­
nie za wzorowo wyborne bez przerwy w ciągu ca­
łych pięciu lat spełnianie obowiązków.

Petersburg 21-go kwietnia. {Tel. Aj. póln.)— 
Wczoraj zmarł komendant fortecy petersburskiej, je- 
nerał-adjutant Ganeckij.

Allahabad 21-go kwietnia. {Tel. Aj. póln.)— 
Pod Kandaharem zaszło nowe krwawe starcie mię­
dzy plemieniem ęhotaków a wojskami afgańskiemi-

B1 ELBA.

Warszawa, 21-go kwietnia.
Szacowania dzisiejsze poranne utrzymały notowania 

urzędowe wczorajsze 179, a nawet obiecywały drobną 
25-fenigową zwyżkę do 179.25. Giełdę zajmowała też 
wielce wiadomość o zatwierdzeniu nowej pożyczki ro­
syjskiej wewnętrznej w sumie 100 milj. rs., na którą 
subskrypcja ma być otwartą we wtorek, środę i czwar­
tek w oddziałach i kantorach banku państwa. Poży­
czka wypuszczoną być ma po 84% i ma być 4-procen- 
tową. Waluty obce w każdym razie były dziś trakto­
wane nieco wyżej niż wczoraj z powodu wczorajszej po­
myłki, a raczej ucisku ze strony nabywców, który i 
dziś w ciągu trwania czynności do ustępstw zmuszał. 
Zresztą, jak zawsze, wpływ gatunku papieru na kurs 
dał się bardzo odczuwać.

Za weksle krótkoterminowe na Berlin żądano 56.05, 
płacono 55.95, 55.92%, później 55.90,55.87% i 55.85, 
jak się dało. O długoterminowych nie było mowy.

Na Londyn 11.35 żądano i pewne tranzakcje po 
11.34, 11.33 i 11.32 dokonano.

Na Paryż 45.15 żądano i płacono 45.05,
Na Wiedeń 89.15 bez obrotów.
Listy likwidacyjne 94,65 i 94.40, za większe płacono 

94.40 i 94.45.
Pożyczka wschodnia nominalnie 100.20.
Listy zastawne ziemskie I serji po 102 kupowano bez 

względu na wielkość odcinków i jeszcze po tym kursie 
pozostali nabywcy niezaspokojeni. Serje U, III i IV po 
101.75 poszukiwane; serja V 101.10, miała nabywców 
po 100.90, 100.85 i 100.80.

Listy miejskie 101, 100, 99.30 i 99.35 wedle serji. 
Za I 100.50, za IV 99.15 i 99 płacono. V nie noto­
wano.

Obligi 96 i 95,75.
Listy łódzkie 95.75, 95 i 94.75 wedle serji.
Listy wileńskie 5-procentowe 94.15 w żądaniu.
Z akcyj poszukiwano bydgoskich po 88 i 86 wedle 

wielkości sztuk. Po 86 mniejszych pewną ilość kupić 
się udało. Z bankowych banku handlowego po 332, 
dyskontowego po 295 ofiarowywano, łódzkiego po 330 
płacić chciano. Za akcje Zawiercia 260 żądano i po 
255 płaconoby.

Godz. 12. Usposobienie dosyć mocne. Za dobre weksle 
krótkoterminowe na Berlin 55.87% płaconoby.
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Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 21-go kwietnia r. b.

Dostawy ograniczone przez kilka dni ostatnich i silny wiatr 
pobudzały do kupnu młynarzy i właścicieli wiatraków, wsku­
tek tego przy dostawach również niezbyt silnych usposobie­
nie było mocniejsze i ceny wyższe. Pszenicy dostawiono oko­
ło 500 korcy, pomiędzy któremi znalazły się pewne ilości bar­
dzo pięknego ziarna, które po 8.30 a nawet 8.40 płacono — co 
jednak za normę uważane być nie może. Nieeo słabszą, lecz 
zawsze wyborową, po 8.10 do 8.15, białą 8 rs. do 8.02'/, pła­
coną, pstrej nie wielką ilość po 7.75 oddano. Żyta 600 korcy, 
usposobienie również zwyżkowe, płacono więc dla wiatraków 
po 5 rs., 5.05 i 5.10, a wyjątkowo piękne również nienormal­
nie do 5.20 osiągało. Młyny mechaniczne prawie wcale nie ku­
powały. gdyż zaopatrują się one na berlinkach po cenach zna­
cznie niższych. Jęczmienia 100 korcy ofiarowano bez odbior­
ców. Owsa prawie wcale nie było. Siana i słomy bardzo mało.

T ZE .A. TR A.

Wielkie Dziś: „Gioconda” (występ panny Heleny 
Hermanówny). Jutro: „Sinobrody” (po cenach da­
wnych).—Pozniaitości. Dziś: „Co zwycięźa“ i „Szczę­
ście małżeńskie14. Jutro: „Fałszywi poczciwcy.— Ma­
ły. (ulica Daniłowiczowska). Dziś: „Nad przepaścią”.

— Kaplica anglikańska, Szpitalna 1, 
drugie piętro. Kazanie dla izraelitów w języku nie­
mieckim odbędzie się w sobotę d. 23 kwietnia, pun­
ktualnie o godzinie 3-ej po południu. 1380

W warszawskim szpitalu dla dzieci
JLleksandrja nr 25, 

udzielają pomocy lekarskiej bezpłatnie przychodzą­
cym chorym dzieciom codzień: naczelny lekarz Dr 
Sikorski od 12 do 12 ’/, i lekarze ordynujący od 
godziny 10 — 12 D-rzy JM egański, Kudre- 
wicz, Malinowski i Oraczewski, w cho­
robach chirurgicznych D-rzy Jasiński i Peszke 
i ocznych Dr Przybylski. (1216)

— Dr Edward Kloss, Chłodna nr 12, cho­
roby żołądka i kiszek, leczenie od otyłości. (1367)

— Kob. lekarz dentysta Olga Scholten, 
Jasna nr 3, parter, od placu Zielonego trzeci dom, 
najlepsze zęby sztuczne od rs. 1 z gwarancją. (1119)

— Dr Tadeusz Trzciński, ordynator szpi­
tala św. Łazarza. Włodzimierska 15. (1297)

Nr 109

: — Prywatny mój gabinet dentystyczny jest
przy ul. Ufiecalej nr O. Przyjmuję od 10 do 4.

Kasprowicz, Lekarz-Dentysta. §
— D-ta Maurycy IXeumark wstawia naj­

lepsze zęby sztuczne pors. 2. Tlomackie nr 11. (1334 
... ..................... .... ■ . . .-■..i.......... ,

— Z powodu uporczywie krążących wieści, ja­
koby Teatr JLetni w Lublinie był wynajętym, 
oznajmiam dla wiadomości interesowanych, że dotąd 
wcale wydzierżawionym nie został. (1369)

Z. B. właścicielka.

dostawiam od ‘/2 puda dziennie, po kop. 25 za pud, 
wypłata miesięczna z dołu; biorącym w większej ilo­
ści taniej. Zrf. Syczewski,

(1301) ul. Marszałkowska nr 125.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Pisałem w nr 76.—W. B. (1383)

Dnia 21-go kwietnia 1887 r.

Na Miesiąc Maj.

Weksle: Żąd. Płac.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. "567Ó5- —-
Londyn 1 funt. ster. „ „ 11.35
Paryż 100 franków „ „ 45.15
Wiedeń 100 gnid. „ „ 89.75

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d.

„ a a m- —.— 102.—
Listy zast. m. Warsz. ser. I 101.—

, . » n 100.— —.—
» » » 99.30
, n , iv 99.35 —.—

Listy zast. m. Łodzi serji I 95.75 —.—
4°/0 Listy likwidacyjne duże 94.65 •TT,Wr-

„ „ „ małe 94.40
Bil. Banku Ces. s. I, II i III
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 w— —.—

r r „ 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 100.20
II n r, W. 100 100.20
m „ „ rs. 100 100.20
Listy wileńskie dłngoter. . . 94.15 —,—

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 96.—
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 88.—
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 86.—
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. —.— —
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej —.— -- ,--
Akcje Banku handl. warsz. 332.—
Akcje Banku dyskont, warsz. 295.—
Akcje Banku handl. w Łodzi —.— 330.—
Akcje warsz. Tow. ub. odogn.
Akcje warsz. Tow. fab. cukru
Akcje Tow. f. cukru Józefów —.— r-.-r
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew. —.— —.—
Akcje Tow. przędz. Zawiercie 260.— 255.—

KSIĘGARNIA 
SKŁAD NUT i FORTEPIANÓW 

Gebethnera i Wolfa, 
POLECA:

Antoniewicz K. Ks.—Wianeczek majowy 
Najśw. Bogarodzicy Marji. Wyd. no­
we.—Kraków.—Kop. 10.

D'Herouville X. A.—O naśladowaniu N. 
Marji Panny, ; na wzór naśladowania 
Jezusa. Chrystusa. Ksiąg 4. Kop. 371/,.

Hołowiński I. Ks.—Miesiąc Maj N. Marji 
Pannie, przerobiony z włoskiego. Wyd. 
5-e powiększone.—Kop. 30.

Jęło wieki A. Ks.— Miesiąc Marji,. czyli 
rozmyślania na każdy dzień, miesiąca 
o jej życiu, chwale i opiece. Wyda­
nie nowe.—Kop. 60.

Krukowski J. Ks.—Nowe nauki majowe. 
Kraków 1882.—Kop. 50.

— Rozmyślania majowe o tajemnicach 
różańca N. JI. P. Kraków 1884. K. 36.

— Salve Regina w 32-ph rozmyślaniach 
majowych. Kraków 1886. Kop. 50.

Lassere H.—Miesiąc Marji. Nabożeństwo 
do Mufki Boskiej z Lourdes, skrócone 
i podzielone na 31 dni miesiąca Maja, 
z dodaniem modlitwy stosownej na 
każdy dzień.—Kop. 45.

Liguori Alfons Ś-ty.—Uwielbienia Marji. 
Tłomaczył Q. Prokop Kapucyn. Wy­
danie Il-e,—Rs. 1 kop. 20.

Miesiąc Marji u stóp Krzyża.—Rozpa­
miętywanie boleści N. M. P. w czasie 
nabożeństwa majowego. Przekład z 
francuskiego 8. Pruszakowej. K. 37'/,. 

Pleszczyński A. Ks.—Wykład litanji lo­
retańskiej zastosowany do nabożeń­
stwa majowego.—Kop. 30.

Rafaela M.—U stóp Marji. Nowenny, li­
tanie i modlitwy odpustowe na cześć 
N. M. F- Wyd. 2-ie.—Kop. 40. 776r

K o p i e j e k

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego).

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 157
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 26*/a
Od Listów, zast. m. Łodzi kop. 224'/<
Od Listów likwidacyjnych kop. 1473/*
Od Obligów m. Warszawy kop. 20*/a

Pszenica 242 sm. i ord.
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .

. „ „ wyborowa .
Zyto wyborowe 232 funt.

„ średnie...................
„ wadliwe...............

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owies...................142 f.
Gryka................... 202 f.
Rzepik letni...................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . . 
Ziemniaki......................
Masło świeże funt . . .

„ solone pud.... 
Siana pud......................
Słomy pud......................
Drzewa opał. twar. s. kub.

„ „ miękio „

Pud 
od | do

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 21-go kwietnia 1887 r.

Korzec 
od | do

775 —
800 802
810 825
500 510
495 —

Cena okowity.
z dnia 21-go kwietnia 1887 r.

Hurt, skład. Wiadro rs. 7 kop 995 
„ Garniec rs. 2 kop. 60.

PARA OGIERÓW 
powozowych, bardzo ładnych, z rodowodami 
są do sprzedania przy ulicy Srebrnej 36 16. 
Widzieć można każdodziennie do godziny 
11-ej rano.. 719

ffl '
0]

Biblioteka Romansów i Powieści, 
zamieszcza od Nowego Roku romans 

obyczajowy,
przez Adolfa Dygasińskiego, p. t.:

NOWE

o "
których Tom I, noszący tytuł: 
„Z pod ciemnej gwiazdy/ 

wyszedł właśnie z druku.
Nadto, Bibljoteka drukuje prześliczną 

powieść oryginalną, na tle wiejskiem 
osnutą, pióra Klemensa Junoszy p. t.: 
rPrzez różowe szkiełka.” — Sen­
sacyjny romans T. M. Dostojewskiego, 
arcydzieło literatury rossyjskiej, w 
przekładzie Bolesława Londyńskiego 
p. t.: „Zbrodnia i Kara,” oraz w 
dalszym ciągu romans Aleksandra 
Dumasa(ojca) .Czterdziestu pięciu.” 
Przytem co tydzień drukują się Kro­
niki tygodniowe, Szarady, Lo- 
gogryfy i t. p.

Prenumerata wynosi w War­
szawie: kwartalnie rs. 1 kop. 30, 
rocznie rs. ą kop. 20. — W Cesar­
stwie: kwartalnie rs. 1 kop. 70, rocz­
nie rs. 6 kop. 8'0. 658

ADRES REDAKCJI: Złota 36 21.

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. 
w środku miasta,

Danielewiczowska 36 7, dom SS. Szuch, 

LoM fabryczny 
zajmowany dotychczas przez fabrykę maszyn 
Daj ansa, zdatny na fabrykę, drukarnię, skła­
dy, warsztaty itp., składający się z oddzielnej 
piętrowej oficyny o kilkunastu pokojach dużych 
i widnych, wraz z częścią odgrodzoną po­
dwórza. Przytem lokal parterowy z dzie­
więciu pokojów na kantor i mieszkanie.— 
W lokalu znajduje się piec lakierniczy, oraz 
maszyna parowa, które na żądanie mogą 
pozostać. Lokal może być podzielony. Wia­
domość na miejscu lub u właściciela Chmiel­
na Ni 33, mieszk. 6. 707

Krakowskie-Przedmieście

U p.M.Mołczanowa’
Nowo - Aleksandrji, 779! 
poleca Skład Piwa

RZĄDCA 
kawaler lat 31, posiadający chlubne świadec­
twa. poszukuje posady od 1 Lipca r. b. Świa­
dectwa do przejrzenia i bliższa wiadomość w 
Biurze Ogłoszeń pp. Ruj eh mana i Frendlera, 
Senatorska [N> 26, listownie zaś oferty proszę 
wysełać do Administracji dóbr Radncz przez 
Skierniewice._________________ 778R_____

Operatorka Odcisków!
Upoważniona przez Urząd Lekarski, Operu­
je najboleśniejsze odciski bez bólu i ostrych 
narzędzi, w przeciągu kilku minut. Przyj­
muje od godz. 11—5 po południu. Wilcza 
36 37, róg Marszałkowskiej.—RAU. 718

Dla miłujących

spokój czyste i świeże powietrze.
Do wynajęcia od 8-go Lipca b. r. w domu 

36 62/2367/8 przy ulicy Dzielnej

na parterze, z komfortem urządzony skła­
dający się z obszernej sali, 3 pokojów, przed­
pokoju, werendy i kuchni, za rs. 400 rocznie.

Dodaną być może stajnia i wozownia za 
rs. 100 rocznie. 715

S K LEI
za którym duża sala, oraz trzy pokoje 
i kuchnia, z trzema wejściami, zdatny 
na kawiarnię, restauracje rub inny proce­
der, do wynajęcia każdego czasu. Lokal 
ten może być według potrzeby podzielony. 
Wiadomość na miejscu, ul. Elektoralna 
Jw 749, wprost Zimnej. 710R

APTEKA.
Poszukuje się kupna Apteki z obrotem 

rocznym 5—6 tysięcy rublj. Wartość może 
być zapłaconą gotowką. Oferty proszę nad­
syłać do Apteki p. Kucharzewskiego, Mio­
dowa Ni 4. 690

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,
v Handln Win i Delikatesów

Ant Stępkowskiego,
Wierzbowa 36 9. i2r

MLIII ińmi 
egzystujący od lat 30 w jednem i tern 
samem miejscg, Nowy-Swiat 36 46 no­
wy . zajmujący się wyłącznie prze­
chowaniem Futer, poleca się W W. 
Państwu, że tak jak dawniej przyj­
muje Jutra nu letnie przechowanie.

714 M- Filipowska.

I
 MAGAZYN UBIORÓW

ZNZEEIZZZKZIOZFT

JS i o <! o w a Mr 68,
obok Składu Aptecznego .>

i Electoral n a Wr 3,
wprost Banku,

odznacza się wystudiowanym KROJEM
i pięknemi FASONAMI. — Garnitur 
kortowy przyzwoity od rs. 18, wykwin­
tny od rs. 33. Inne ubrania w tymże 

[stosunku. — Obstalunki wykonywa 
szybko.—Gotowa robota do wyboru.

682 1KAIW1L SSŁIŁ 

Du W !)■ 

większego, poszukuje umieszczenia, 
w sile wieku wdowa po obywatelu ziemskim.

Łaskawe oferty uprasza się przesyłać do 
Biura Ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska ki 26, pod lit. A. N._____ 769R,

Karlsbad. Na wspólny koszt, na sezon 
trzeci wspólniczka polka ly średnim wieku, 
dla tańszej kuracji poszukiwana. Łask, zgło­
szenia: ,Dąbrową górnicza D. Z. W.-W. pod 
-Zdrowie” poste-restante”. 702

r*®'najpiękniejsze desenie, ™ 1®^najmodniejsze Wory,-®®
przytem najtańsze ceny.“^^g 

3 Cretonów kolorowych na suknie.
3 Zefirów na suknie prześlicznych.. 
d Kortów pięknych na garnitury męzkie.
3 Korc:ków na damskie kostjumy.

Kortów najmodniejszych na palta, 
. płaszczyki i dolmany.

a Korcików na dziecinne ubranka, po 
kop. 221/, łokieć.

| Cheviotówwkraty.najmodpiejszyma- 
terjał na damskie płaszcze i pałta.

| Płócien Jarosławskich znanych 
ze swej dobroci i trwałości, no 
murawie blicho wanych, ręcznej ro-

’ boty, 33 łokcie za rs. 7.
Dostać można w głównym składzie 

I fabrycznym na Krakowskiem-Przedmie- 
I ścin N' 62 nowy, w gmachu Dobro- 
3 czynności, w byłym Sklepie Żyrar- 
I fiowskim. 693
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Warszawska Rafia GnbernjahaSpecjalna Fabryka 1

Potrzebny praktykant do warsz. ślusarsko- 
mechan. Krakowskie-Przedm. Jfe 44. 6067

Konfitury są do sprzedania. Ulica Hoża do­
mu Jfe 24, mieszkania 12, 6274

Tanio. Meble: garnitur czarny, 2 otomany.
Sienna Jś 13, mieszkania 25.6156

iną jest zaraz bona francuzka do 
dziewczynek. Ul, Twarda 12, m. 4.

Potrzebna osoba do krawiecczyzny, do do- 
mn prywatnego, na dni. Oboźua 4, m. 27.

arządu domem poszukuje urzędnik, tech­
nik. Oferty w kiosku na placu Zielonym pod 
;. A. Z. 115. 6143

sca. Bielańska 21. u
6267

Potrzebne są panny zdatne do bielizny. Ul. 
Ogrodowa 25, mieszkania 24. 6224

Fortepian Małeckiego, prawie nowy, pół 
koncertowy; dwa lustra złocone do salonu; 
dywan 9 łok., drugi krzyżową robotą, 4 lok. 

długości. Długa 28, mieszkania 6. 6288

Fortepian krótki za rs. 56. Ulice Chłodna
16 34.6335

■wrębię rasowe 3-miesięczne, mogące hodo- 
£wać się bez matki, do sprzedania. Krakow- 
skie-Przedmieście 7, mieszkania 27. 6116

najlepszych modeli
pod zarządem

Panienki potrzebne do robót papierowych 
„Papeterie,” Sewerynów.6142

Uczeń potrzebny jest do zakładu koszykar­
skiego. Wspólna Jfe 15. 6254

Okrywka aksamitna z ozdobami, do sprze- 
dania. Chmielna Jfe 56, mieszk. 1. 6322

Do magazynu mód potrzebna starsza pan­
na uzdolniona i podręczna. Wiadomość: Le­
szno .V 31, mieszkania Jś 24. 5992

Bządcostwo do odstąpienia. Wiadomość 
w kiosku na Zielonym placu.____ 6263

Młoda osoba posiadająca języki, poszukuje 
odpowiedniego miej

p. Cieślińskiej.

ftarnitur mebli duży, mahoniowy, roboty
USimlera, jest do nabycia na Pradze Jfe 375 
ulica Brukowa, wiadomość u stróża. 6334

DO sprzedania biurko na szafkach 4 ti?.ę- 
ma szufladami, jesionowe, na orzech. zu­
pełnie dobrym sranie. za cenę rs. 26. Windo* 

mość: Ciepłu 8, miuzkauia 3> b<2

Fjara szaf orzechowych mało używanych, bo- 
| gato rzeźbionych, oraz para nowych, tanio 
do sprzedania. Chłodna Jfe 27, u stolarza. 6341

Osoba płci żeńskiej, znająca dobrze język 
francuzki, za konwersację w tym języku w 
wieczornych godzinach, może znaleść mie­

szkanie z wszelkiemi wygodami, stosownie do 
umowy. Wiadomość: Wspólna X 9, mieszka­
nia Jfe 7. 6327

Masło śmietankowe po 40 kop. za funt w 
handlach J. Bartold, Marszałkowska 138, 
niedochodząc ulicy Świętokrzyzkiej. Nowy- 

Świat Jfe 41. 5781

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, umywalnie, 
szafy, kredensy i inne za bezcen. Róg Ordy­

nackiej i Nowego-Światu 58A, wejście pierw- 
sza sień z Ordynackiej, mieszkania 5. 6246 Fortepian fabryki Hoffera, w dobrym sta­

nie, do sprzedania za 225 rs. Wiadomość 
przy ulicy Granicznej Jfe 15, na 2-m piętrze od 

frontu. 6332

Lekcje muzyki u siebie i na mieście udziela 
nauczycielka z dyplomem Instytutu Muzy­
cznego. Bracka 9, mieszkania 2. — Józefa 

Pląskowska.6266

żądaną jest nauczycielka, posiadająca do- 
fckładnie muzykę i języki z konwersacją, za 
pokój umeblowany z usługą. Oferty pod lite­
rami J. Y. przyjmuje kantor Kurjera War­
szawskiego. 6301

Fortepiany: Małeckiego, Kralla, Hoffera i 
pianina, do sprzedania. Krakowskie-Przed- 
mieście 34, obok kościoła Opieki św. Józefa. 

Tarnowski. 6347

Osoba młoda, inteligentna, znająca język 
rosyjski, poszukuje miejsca do początkują- 
cych dzieci. Nowy-Świat 4, mieszk. 15. 6232

Szłowiek młody, samodzielny, kupiec, mo­
gący złożyć od 3,000 do 4.000 tys. rubli 
kaucji, poszukuje miejsca kasjera lub inka­

senta. Oferty składać proszę pod lit. 8. R. w 
biurze ogłoszeń, Senatorska 26.851

przybyła litwinka znająca dobrze gospo- 
f carstwo wiejskie i miejskie, poszukuje 
miejsca w domu familijnym. Oferty składać w 
kantorze Kurjera Warez, pod lit. W> D, 0013

potrzebną jest panna do pomocy w gospo- 
| darstwie, do Nałęczowa. Ulica Solna Jfe 16, 
mieszkania 8. 6184

Desenie, próby, klocki do koronek klocko- 
wych. Sklep Roszkowskiej, Niecała 12.

Zwirnmaszyna i młynek ręczny do miele­
nia ziarn, do sprzedania. Marszałkowska 
Jfe 20, mieszkania 44. 6099

HS eblo tanio, garnitur mahoniowy w dobrym 
stanie. Leszno Jfe 15, u tapicera. 6092 

zafy sklepowe, bufety, piramidka, garni tur 
bil, do sprzedania. Marszałkowska Jfe 117, 

stróż wskaże. 6146_____
fjotrzebną jest maszyna parowa leżąca 
| wraz z kotłem, najnowszej konstrukcji, o 
sile 30 koni, używane lecz w dobrym stanie 
będące. Adresy proszę nadesłać: ulica Nowy- 
Zjazd, w domu gdzie szkoła realna, mieszk. 4. 
A parat fotograficzny Dalimeyera. tanio do 
f|sprzedauia. Wielka 54, mieszk. 14. 6141

Niańka potrzebna, średniego wieku, z bar­
dzo dobremi świadectwami, która już wy­
pełniała ten obowiązek, do rocznego chłopczy­

ka. Warecka 3, mieszkania 8. 6108 
Ktłody człowiek, kawaler, energiczny i in- 
Ifjteligentny, potrzebny jest do gospodar­
stwa wiejskiego. Wiadomość w biurze posłań­
ców, Zielna X 42,6106

Przyzwoita panienka, lat 20, znająca kra- 
wiecczyznę, fryzjerstwo i ręczne robótki, 
szuka pomieszczenia na wsi lub w mieście ja­

ko bona lub w wyręczaniu pani domu. Zapy­
tania adresować: Edward Greiff, Katowitz 
o/S. Grundmanstrasse 3. 6173

fcanny potrzebne są do dziurek i dziewczyn- 
fki do nauki, do bielizny. Chmielna Jfe 82, 
mieszkania 8. 6055

Posady i prace.

BFłoda inteligentna polka poszukuje miej- 
|sca: kasjerki, towarzyszki do starszej oso­
by. do wyręczania pani domu lub zajęcia się 

dziećmi, Solna 4, mieszkania 8. 871

Jdziewczynka lat 15, z prowincji, obeznana 
Jz handlem, poszukuje miejsca do sklepu lub 
o jakiego zajęcia. Wiadomość: ulica Żura­

wi a 28, skład świec i mydła.873

podąje do wiadomości, że tak jak w roku ubiegłym, tak też i w bieżącym, będzie otwab. 
tym w dniu 8 (20) Maja Szpital w osadzie Ciechocinku, powiecie Nieszawskim, dla 50 cho­
rych. Z ogólnej tej liczby miejsc, Rada Gubemjalna wyznacza pewną część bezpłatnie dla 
zupełnie ubogich chorych i li tylko mieszkańców m. Warszawy i Warszawskiej gubernji 
pozbawionych możności uiszczać koszta kuracyjne; reszta zaś miejsc oddaną będzie dla 
osób mniej zamożnych pragnących leczyć się w Szpitalu w Ciechocinku, za ustanowioną 
opłatą.

Prośby o przyjęcie na bezpłatną kurację, do których winny być dołączone świa­
dectwa: lekarskie i ubóstwa, będą przyjmowane "w godzinach biurowych w Kancelarji Rady 
Gnberujalnej, przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie, w domu pod jfe 46—48, do dnia 15 (27) 
Kwietnia.

Pragnący być przyjętymi do Szpitala za opłatą, mogą podawać prośby i do Rady 
Gubenijalnej i do Rady Powiatowej Nieszawskiej Dobroczynności Publicznej, przyczem 
koszta kuracyjne za cały sezon, licząc po kop. 60 dziennie, winny być z góry uiszczone.

Dla dozorowania dzieci zapewniona będzie w Szpitalu właściwa opieka.
Za Prezesa Rady Gubenijalnej, Warszawski Wice-Gubernator J. Andrejew. 

780r Sekretarz-Referent Rady, Radca Honorowy W. Zaborowski.
 

Potrzebne są zaraz panny do krawiecczy­
zny, podręczne i do nauki. Nowogrodzka

Jfe 29, mieszkania 40.6342

Guwernantka, polka z patentem, posiada­
jąca gruntownie język francuzki i muzykę, 
potrzebną jest na wieś, do jednej panienki. 

Wiadomość: Chmielna 18, mieszkania 6, od 
godziny 11 do 1-ej. _____6127
f* łudent uniwersytetu, matematyk poszukuj e 
Qlekcyj. Krucsa Ni 24. m. 36. 6280

Student uniwersytetu poszukuje korepety- 
cyj. Bracka Jfe 16, m. 35, codziennie odlO-ej 
rano do 2-ej po południu.866

Siania niemka lub rosjanka z niemieckim 
potrzebna. Bez rekomendacji nie zgłaszać 
się. Krakowskie-Przedm. Jfe 44, m. 8. 6166

Ig oszukuje się korespondenta znającego ję­
zyki: niemiecki i francuzki, na kilka godzin 

ziennie. Oferty w kant. Kur, pod R. Z. W.

Potrzebne są panny do okryć. Ulica Piwna 
Jfe 13, mieszkania 49._____ 6082

flotrzebny praktykant do gospodarstwa, 
| 5 mil od Warszawy. Wiadomość: Hoża 50. 
Kester. 6086

Osoba uzdolniona w bieliźnie, poszukuje za­
jęcia w domach prywatnych na przycho- 
dnią. Świętojańska Jfe 23, mieszk. 4. 6323

Potrzebne są panny kompletnie uzdolnione 
do spódnic i staników. Leszno 18, m. 40.

teczki dębowe wielkie, od wina, do sprze­
dania. Diuga Jfe 30, mieszk. Jfe 57. 6129

la chorego fotel na kółkach wygodny w dóbr, 
stanie, oraz lando i faeton, pozostawiono do 

sprzedania. Świętokrzyzka 29, wprost Jasnej.

Izraelitka młoda, z niemieckim, francuzkim 
i rosyjskim, oraz muzyką, gospodarna, po­
hukuje zaraz obowiązku do większych dzieci, 

y.yniagania skromne. Świadectwa chlubne. 
Jljgty pod „Izraelitka” w knntorze Kurjera, 
P°trzebna są panny zdatne do sukien. Uli- 

j^Jógoda 5, mieszkania 30. 6299

Panny potrzebne sa. Sienna Jfe 8. Pracownia 
sukien^ 6296

PraC0WniaAnnetty przyjmuje wszelką kra- 
wieCCzyznę. tamże potrzebne są zaraz pan­
ny i podręczne, zu dobrem wynagrodzeniem. 

Nowy-Świat 61.  6293

Nauczycielka muzyki, życzy udzielać lek­
cje. Ulica Wspólna Jfe 34, mieszk. 13. 5886

Ł oszukuje się osoby płci żeńskiej, któraby 
r mogła udzielać lekcje 2-gu dzieciom, za 
wspólne mieszkanie. Ulica Ordynacka Jfe 3, 
Kraśnicka._____________________ 6076

Niemka rodowita, z patentem,znająca grun­
townie swój język, udziela lekcje konwer- 
lacji. W kantorze Kurjera Warszawskiego 

pod wyrazem „Warszawa” V. M. Veronika 
Mazur. 6079

Niemka z ruskim poszukuje kilka godzin 
zajęcia do dzieci. Erywańska 2, m. 2. 868 
Hotrzebny jest nauczyciel języków: fran- 

I c-uzkiego i angielskiego, z wykładem je­
żeli można niemieckim. Warunki wraz z adre­
sami proszę składać w kantorze Kur. Warsz. 
pod literami J. D,6312

Bo sprzedania pianino zagraniczne mało 
używane i szafa kuchenna z szufladami.— 
elna Jfe 26, mieszkania 21.__________ 6249

Szafa jesionowa duża do sprzedania. Wia­
domość: Orla Jfe 11, m. Jfe 17, od godziny I-ej

do 3-ej po południu.__________  6300______

Krzesła dębowe rzeźbione od rs. 1 kop. 30 
do rz. 6, u stolarza, Nowolipie Jfe 6. 6285

MIKOŁAJA SKORNIAKOWA, 
Marszałkowska 89, róg Wspólnej,

wyrabia z najlepszych materjałów angielskich Welocypedy, z zastosowaniem 
najlepszych i najpraktyczniejszych wynalazków ostatnich czasów, w tej dziedzinie, 
które jak zupełnie słusznie twierdzić możemy, w niczem nie ustępują oryginalnym 
angielskim, różniąc się jednak od tychże, znacznie niższą ceną, poczynającą się od 
rs. 90.

Oprócz tego Skład zaopatrzony jest w wielki wybór Maszyn oryginalnych 
angielskich fabryk ..Coventry Machinist s Co.” i „Hillman, Herbest & 
Cooper Coventry,” oraz wielki zapas części składowych. 689R

 

Potrzebne są panny do krawiecczyzny, zdol­
ne i podręczne. Podwale Jfe 12, do Stępniew­
skiej__________________________6277

Fanna do staników zupełnie uzdolniona, po­
trzebną jest zaraz. Nowy-Świat 57, miesz­
kania 12,‘ha dole.  6331

lUanka i wychowanie.

Sto łamigłówek w jednej po kop. 50; odga­
dywanie myśli po kop. 40: krzyż i półksię­
życ (kwestja wschodnia) po kop. 40 i łami­

główki druciane po kop. 20, w nowo-otworzo- 
hym sklepie A. J.Wiśniakowskiego. Trębacka, 
tóg Nowo-Senatorskiej Jfe 2.________13_____

iemka wysoko wykształcona, znająca do­
lą kładnie język francuzki, szuka parę go- 
uzin zajęcia. Krakowskie-Przedmieśeie 38, 
mieszkania 24. 5987

Kasy ogniotrwałe o 25 procent taniej od cen 
praktykowanych. Marszałkowska 125, u Si­
korskiego. 6268

Fortepian sprzedaję prawie nowy, za przy­
stępną cenę, codziennie. Ul. Wspólna Jfe 19, 
mieszkania 10._________________ 6269______

Maszyna Whelera i Wilsona, prawie nie­
używana, do sprzedania za rs. 22. Wiado- 

mość: Senatorska 32, u rządcy.6272

Eianino czarne zagraniczne tanio do sprze­
dania. Włodzimierska 2, mieszk. 6. 876 

Fortepian krótki, pół 7 oktawy, rs. 135. Ul.
Nowy-Świat 62. mieszkania 8. 6328

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Ijgwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi­
ranki. Chmielna Jfe 32 nowy, m. 9, pomiędzy 
Marszałkowską i Bracką.____________5641

eble salonowe: garnitur czarny i orzecho- 
ifgwy, krzesła fantazyjne, biurko, stolik do 
kart, ottomana, szeslong, stoliczki, garnitur 
gabinetowy,do sprzedania, Mokotowska 59.róg 
Placu Ś-go Aleksandra, stróż wskaże. 5047

Panny uzdolnione do haftu, potrzebne. Trę- 
backa 3, mieszkania 5.__________ 6355

Kjłoda osoba, znająca język polski, rosyjski, 
§niemiecki, nieco francuzki, włoski, buclial- 
terję, kasowość, korespondencję, mogąca zło­

żyć kaucję w dowodach wartościowych, życzy 
sobie objąć zaraz miejsce lub stosowne zatru­
dnienie. Oferty składać upraszam w kantorze 
Kurjera pod lit. A. B. Jfe 11. 819
Osoba młoda, inteligentna, obeznana w go­

spodarstwie wiejskiem lub mie.iskiem, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Wiadomość: 
Oboźna Jfe 10, stróż wskaże. 6102
Do pracowni sukien T. Majewskiej potrze­

bne są panny bardzo zręczne. Chmielna 5, 
mieszkania 2. 6098

hotrzebna jest zaraz maszynistka do bieli- 
[zny. Chniiehm Jfe 27.____________6329

Kobieta przyzwoita, w średnim wieku, po­
szukuje miejsca do pielęgnowania słabej o- 
znby. na miejscu lub do wyjazdu, Wiadomość 

w Juoaku przy ratusżw san

l/upuje fortepiany i pianina używane. Sien- 
^na 13, mieszkania 48.___________ 6348

Do sprzedania skrzypce Tyrolskie, Marjeu- 
sztadt Jfe 5, mieszkania 13. 6256

Masło wyborowe śmietankowe z dóbr Kro­
śnice Wielkie, świeże co piątek. Ul. Nowy- 
Swiat Jfe 4, mieszkania 14. 6257 

Garnitur męzki safianem kryty i lustro z 
konsolą grubo złocone, z powodu braku 

miejsca do sprzedania. Wiadomość: Widok 14, 
mieszkania 6.____________________ 6259
fortepian palisandrowy do sprzedania. Ul. 
3 No wy-Świat Jfe 53, mieszkania 2. 6175

Do sprzedania maszyna używana Whelera 
Wilsona. Śliska 50, mieszkania 31. 6262

Potrzebną jest zaraz tokarnia żelazna try- 
phowa suppertowa, jakoteż ślusarze zdolni 
do sznitów. Tamże do sprzedania Wulstma- 
szyna nowa. Wiadomość: ul. Karmelicka Jfe 5, 
mieszkania 16-__________________ 874

Bardzo tanio biuro męakie orzechowe. Uli­
ca Piękna Jfe 16, rog Mokotowskiej, stróż 
wskaże. 6346

tóżeczka dziecinne żelazne z boczkami na 
rolkach lub biegunach, z siatką i bez tako­
wej. po bardzo nizkich cenach dostać można 

w składzie żelaznym E. Dusoge, Nowy-Świat 
Jfe 1, róg placu św. Aleksandra. 857 
Szal prawdziwy turecki do sprzedania za rs.

80. Nowy-Świat Jfe 50, mieszk. 5. 6161

Kolporter zdolny potrzebny do księgarni
Teodora Paprockiego i S-ki, ulica Nowy- 

Swiat 41.______________________ 6321
Potrzebne są panny uzdolnione do sukien.

Ulica Browarna Jfe 1, mieszk. 78. 6309

Panny uzdolnione do staników i spódnic,
potrzebne są zaraz. Orla Jfe 13.______ 875

!Janny zdatne kompletnie do spódnic i sta­
ników i dziewczynka do nauki. Ul. Sienna

5—15, mieszkania 17. 6339

Meble; lustra, landszafty, tanio do sprzeda- 
nia. Żelazna 20c, mieszkania 9. 6315 

£ ortepian palisandrowy do sprzedania. UL 
f Wspólna Jfe 23, mieszkania 8.______ 631O_
!“ortepian wiedeński, renomowanej fabry­

ki, prawie zupełnie nieużywany, do sprze- 
ania za 350 rs. Grzybowska 15, m. 10. 867

Rr oj czyni pierwszorzędnego magazynu po­
szukuje zajęcia. Adresy pod lit. T. K., zło­
żyć uprasza się w biurze ogłoszeń, Senator­

ska Jfe 26._______________________ 850_____

Kupno i sprzedaż.
Masło śmietankowe znanej dobroci, w brył- 
|f|kaeh funtowych. Warecka 9, mieszkania 5, 
od godziny 9-tej do 1-ej.878
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pokoje z wygodami, kuchnia, każdego 
U czasu. Hoża 34.6073

Dystrybucja z powodu wyjazdu do sprze- 
dauia. Elektoralna Jfe 20, m. X> 8. 6333

i tania jest do sprzedania zaraz 
wyjazdu. Ulica Wązka-Freta 36.

Różne lokale: z 3-ch 4-ch i 5-u pokojów, do 
wynajęcia od 1 Lipca w Alejach Jerozolim­
skich X 70. 6275

A 6, 5,4. 3 pokoje, z wszelkiemi wygoda- 
U,mi. do wynajęcia od Lipca; 3 pokoje od 
łaja. Zielna 41, dom za Nowo-Zielną. 6109

(Sklep spożywczy do sprzedania bardzo ta­
jnio z powodu nagłego wyjazdu. Róg Wil­
czej i Mokotowskiej Jfe 51. 6306

:osznicza maszyna zupełnie dobra. 
60. Marszałkowska 139, m, 14, 6064

Do sprzedania mleczarnia wraz z krowa­
mi i z calem urządzeniem. Wiadomość: uli- 
ca Nowolipie N 52,‘6305

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny nr 473c (nowy 9). ^oaBOjeno ĘeHsypon Bapuiaaa 9 (21) Ajipfcjn
Za Redaktora Dr Józef Wolff.—Wydawca Gustaw Gebethner.

©klep wiktuałów jest do sprzedania zaraz, 
|gz ładnem mieszkaniem. Rybaki 18. 5800

i ustra na raty, sprzedaje w miejscu i na 
Lprowineję, fabryka zwierciadeł i ram M. Sil- 
berberga. Rymarska ,V> 8 nowy, gdzie w wy- 
stawie umieszczono napis „Na raty.” 832

Tapetuję pokoje po 9 kop. od rolki. Zakład 
I Introligatorski Wandy Ulatowskiej. Ulica

Wielka Jfe 50. 6124

Re odstąpienia sprzedaż piwa z bilardem, 
Uprzy składzie wódek. Wiadomość: kiosk, 
Żurawia. 870

Rł’’agłe do sprzedania. Ulica Dzielna Jfe 17 
||nowy. 6308

Etklep wiktuałów do sprzedania, cena przy- 
ustępua. Wiadomość kiosk róg Marszałkow­
skiej i Hożej.869 

Lokomobila angielska fabryki Robeya, o
sile 16 koni, wraz z gatrem ( tartak) cały 

żelazny, 28 cali cięcia z wszelkiemi przyrzą­
dami, wszystko w dobrym stanie, do sprzeda­
nia razem lub każde oddzielnie. Wiadomość: 
ulica Nowy-Zjazd, w domu gdzie szkoła real­
na. mieszkania Je 4, 6136 
“*a rs. 75 pozostawiono do sprzedania ma- 
& szynę pończoszniczą mało używaną, w pra­
cowni pończoch Marji, ul. Mokotowska As 55', 
mieszkania 21. 5832

Sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Wro- 
ńia N: 62, drugi dom od Chłodnej. 6303

Dystrybucja do sprzedania za cenę przy- 
stępuą. Ulica Elektoralna Afe domu 20. 6344

Pokoje meblowane przyzwoicie, usługa, sa­
mowar. Ul. Włodzimierska 2, róg Święto- 
krzyzkiej. 5672

44fłóka przeszło gruntu ornego, na kolonję, 
ggdo sprzedania w Grodzisku. Chmielna 13, 

mieszkania 12.  5518

jguhli 6o,000 1 23.000 jest do rozlokowania 
„na. hypoteki miejskie na 6‘/.?%. Oferty dla 
.Barona" przyjmie kantor Kurjera Warsz.

0 akuszerki pokój z osobnem wejściem, z 
wszelką wygodą/dla osób spodziewających 
się słabości. Elektoralna 10.5795

“Ś powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
Łsklep dystrybncyjno-galanteryjny za bar­
dzo przystępną cenę. Świętokrzyzka Jfe 35. Do sprzedania, zamiany lub wydzierżawie­

nia posesja fabryczna w bliskości Wawra, 
z letniemi mieszkaniami. Wiadomość Wielka 

Ni 52, mieszkania 2.6260

Francuzka, starannie wychowana, życzy 
sobie być przez lato na wsi, przy zamożnej 
i inteligentnej rodzinie. Osoby interesowane 

zechcą zostawić swój adres, w kantorze Kur­
jera Warsz. pod literami X. Z. 821

Wnowo otworzonej pracowni sukien, okryć 
damskich i ubrań dziecinnych Heleny Szna- 
ge, przy ulicy Długiej Jfe 12/10, wykończają 

się suknie z całą elegancją od rs. 3, oraz przyj­
mują się takowe do przerabiania, po bardzo 
nizkich cenach. 6343

Obiady prywatne, tanie i zdrowe. Ulica 
Wspólna, Jfe 42, mieszkania Jfe 11. 6319

Interesa Iiaudl. i inajątk.

Potrzebny jest wspólnik lub wspólniczka 
do zawodu handlowego z kapitałem od 2 do 
2oOO rs. Kapitał może być poręczony dla pe­

wności. Adresy Kitrjer Warszawski litera A. 
B. 2000. 6072 

Sklep spożywczy jest do sprzedania w ka­
żdym czasie na przystępnych warunkach.

Ogrodowa Jfe 58. 6255

Dom z oficynami murowanemi, z ogródkami 
przy rogu 2-ch ulic na 13% z dogoduemi 
warunkami, w szacunku 35,000 rs. do sprzeda­

nia, bez pośrednictwa. Wiadomość w kiosku 
przy Zielonym placu.6289

lioniesienia rozmaite*

Possukuje miejsca zdolna krojczyni do kro­
ju i npinania sukien.—Tamże jest mieszka­
nie dla emerytki, może być z całodziennem 

utrzymaniem. Wiadomość: ulica Aleksandrja 
Jfe 4. mieszkania 20.  6160

Apartament na 1-m piętrze, sześć pokojów, 
salon ozdobny, 2 alkowy, przedpokój, ku­
chnia, sień, schody wyłączne, trzy wchody, 

klomby kwiatowe przed oknami, wodociąg, 
zlew, do wynajęcia od 1 Lipca, oraz różne lo­
kale. Nowolipie, domu Jfe 28.6284

Ktoby parcelacją ziemi nie mógł się zająć o-ł 
sobiście (tu w Królestwie), raczy się zgłs- 
sić: ulica Chmielna Jfe 29, mieszkania 5. Tan* 

również jest oficjalista wiejski, wszechstron; 
nie doświadczony, z chlubnemi świadectwu®* * * * li * * * iS * i 1 
i na żądanie mógłby złożyć kaucję; jeżelibyta 
miała "pewność. Przyjąłby obowiązek w Wtf" 
szawie odpowiedni jego zdolnościom. Podej-_ 
muje się: założenia rachunkowości wiejskiej i 
urządzenia płodozmianów. Jest także wiado­
mość o zamianie folwarku na dom w Warsza- 
wie, w cenie: od 40 do, 50 tysięcy rubli, 5739

I etnie mieszkanie w Karolówce, o 15 minut
Lod stacji Rembertów dr. Terespolskiej, skła­
dające się z 1-go dużego pokoju z werendą, 
kuchnią i piwnicą, pod lasem, za rs. 50. Wia- 
domość na miejscu, u Sierewicza. 6252

kat. od 5 do 8-ej wieczorem. 5579

©klep spożywczo-dystrybucyjny z materja-
gjłami piśmiennemi do sprzedania. Plac św.
Aleksandra Jfe 13._______________5876_____
I ystrybucja ml kilku lat egzystująca, do
li i sprzedania w każdym czasie. Wiadomość:
Elektoralna Jfe 13. 840

kład węgli kamiennych i drzewa do odstą- 
j)pienia. Róg Mokotowskiej i Pięknej Jfe 16.
ijijażne dla pp. przedsiębiorców! Dla mają-
iS ceg° pewne wykształcenie jest do sprze­
dania nowy wynalazek dający znaczny stały 
dochód. Adresy nadsyłać stróżowi pod litera- 
mi S. B„ Erywańska Jfe 6. 6002 
Sklep na mydło, naftę i spożywczy, do wy- 

najęcia w każdym czasie. Pańska 86. 5995 
jest do odstąpienia zaraz hurtowy i detali- 

yczny skład wyrobów tabacznych z calem u- 
rządzeniem, towarem lub bez, na bardzo ko­
rzystnych warunkach, klijentela wyrobiona, 
oorót miesięczny sięga do 5,000 rubli. Wiado- 
mość na miejscu. Królewska >*■ 18,852

| okal fabryczny obszerny, na parterze, (bez 
f piwnic), do wynajęcia, od 1-go Lipca r. b. 
Wiadomość: Marszałkowska 114, róg Złotej, 
w bramie od Złotej, Jfe lokalu 20, do 9‘/a rano
i od 4-ej do 6-ej po połndniu.______ 425

Od 1-go Lipca r. b. potrzebny jest lokal, zło­
żony z 8—10 pokojów, na mieszkanie i kan­
tor, z odpowiednią liczbą wejść, położony w 

blizkości centrum handlowego miasta. Oferty 
wraz z planem uprasza składać wadm. Kurje­
ra Warsz. pod literami F. O. 6022

Przy ulicy Podwale po Jfe 28, do wynajęcia 
od 1 Lipca 1887 r. Salon, 3 pokoje z kuchnią; 
salon, 3 pokoje z kuchnią; 2 pokoje z kuchnią; 

1 pokój z kuchnią; 2 pokoje, przedpokój z ku­
chnią, każdego czasu różne sklepy. Wiado­
mość u stróża lub w handlu skór, przy ulicy 
Świętojańskiej pod Jfe 12.6253

Lokal na mieszkania lub inny zakład: 5 po­
kojów, bufet, kuchnia, piwnice, ogródek i 
stajnia, do wynajęcia od 1 Lipca 1887 r. Nowy- 

Świat 53, stróż wskaże.6297

gjożyczki rs. 500 potrzebuje rzoźnik sklepo- 
| wy dla powiększenia interesu, gwarancja 
hypoteczna. Oferty w kantorze pod 500. 6237

Małżeństwo moralnego prowadzenia, pra­
gnie przyjąć dziecko na opiekę, za przystę­
pne wynagrodzenie, nu Pradze, ulica Bruko­

wa Jfe 6, mieszkania 5. 6088 

I. o k « i e.

Lokale do wynajęcia od 1 Lipca. Ulica Ka- 
liksta 15. (Willa) obok nowego toru wyści­
gowego, między ogrodami, składające się z 

5 i 3-ch pokojów, kuchen, piwnic;—2 pokoje 
kawalerskie, sutereny, stajnia, wozownia na 
wyścigi. Wynajmę całość, lub podzielnic. Wia­
domość: Marszałkowska 136. Kamiński adwo­

Ra 6’/io/o 50,000 rs. w całości lub podzielone, 
jest do ulokowania na hypoteke miejską, 
bez pośrednictwa. Oferty pod lit. W. B. przyj­

muje biuro ogłoszeń Rajchman i Frendler. Se­
natorska 26. 849

Wychodząc z ul. Dzielnej Jfe 11, zgubion" 
W paczkę z biżuterją: kolczyki, broszka, bran­
soletka z szafirową emalją, wysadzoną peR11’ 
mi. Uprasza się znalazcę o zwrót tychże rz0' 
czy za nagrodą, mając na względzie, że t* 
stanowi cały majątek osoby poszkodowany' 
Upraszam pp. jubilerów o zwrócenie 
Nowolipki Jfe 42, tn. 2. 6316
1a nagrodą. Zginął piesek, pinczer. 
£iu popielatego. Łaskawy zualazc*/- za 
takowego odprowadzić na ulicę Róż 
Szwajcarską Doliną, za co otrzyma »toSO 
nagrodę. 62<>j__—r
9 kopiejek od rolki 9. Wykleja®.^^ 

czysto, porządnie, przyjmuje fron. 
boty: malarskie i mularskie, odświe?11'^ ^ 
tów olejno-klejowo, oraz odświe**n^ft^ka 49 
Aleksandrja 15, mieszkania 9 1 631g 
mieszkania 13. ——----------
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Do wynajęcia magazyn do 3 (15) Lipca; 
tamże do sprzedania szafy i kontuar. Sena­
torska Jfe 12, stróż wskaże. 838

Zakład przemysłowy sprzedaje się za 5000 
rs., dający utrzymanie wygodne dla całej 
rodziny. Wiadomość Hoża Jfe 6, mieszkania 3, 

od godziny 4-ej.  6264

Poszukuje się wspólnika z kapitałem od 2 
do. 3 tysięcy rubli do interesu bardzo korzy­
stnego. Wiadomość Nowy Świat Jfe 7. miesz­

kania 45. J6151
fJSagle nowe angielskie są do sprzedania. — 
Rjlwarda Jfe 36___________ 6104

Z powodu nabycia z licytacji, sprzedaje ta­
nio: obrazy olejne wysokiej wartości, zegar 
antic, żyrandole, galanterje, dywany, portje- 

ry, szafki czarne paryzkie inkrustowane, z 
bronzami i marmurowe blaty, gablotki dębo­
we oszklone. Nowy-Świat Jfe 39, w magazynie 
mebli. K. Rabong. 6139
Xasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u

R. Bohtego, Nowy-Świat Jfe 34.____ 448
Meble: garnitur salonowy, krzesełka fanta­

zyjne, kolumny., stoliczki, szafy, łóżka, sze- 
slong, otomana, biblioteka, garnitur gabineto­
wy, urządzenie jadalni dębowe, szafka lustrza­
na. żardinierki, także kredens i para szaf dę­
bowych stylu Ludwika XV, wykwintnej robo­
ty i pianino czarne, do sprzedania. Marszał­
kowska Jfe 49 (nowy 119), na dole w drugiej 
bramie, mieszkania 15. 5907

garnitury mebli, szesjongi. sofy, otoma- 
■fny, wyprzedaje tanio! Świętokrzyzka 17.

Szynk wódek istniejący już od lat 30. przy 
ulicy Długiej Jfe 28, wraz z pomieszkaniem, 
do wynajęcia od 1-go Lipca: tamże również do 

najęcia sklep z pomieszkaniem. 6276

Do wynajęcia lokal, z 8—10 pokojów, na
1-m piętrze, z wszelkim komfortem, od stro­

ny Placu Bankowego. 'Tamże kantor z 5-ciu 
pokojów, na Parterze. Żabia 9, m, 29, 6007

iećhocinek. Lokale. Wspólna 12, mie- 
szkania 3. do 11 rano. 5660

Od 1-go Lipca jest do wynajęcia mieszkanie, 
na 1-m lub 2-m piętrze, składające się z 
3, 5 lub 6-u pokojów, pasażu, przedpokoju, 

kuchni, z wodociągiem, zlewem i oświetleniem 
gazowem od 1 Maja jeden pokój za 10 rs. Be­
dnarska Jfe 26, drugi dom od Krakowskiego- 
Przedmieścia.  5867
ho wynajęcia od 1 Maja do 1 Lipca 4 po- 
IJkoje umeblowane, z przedpokojem, kuchnią 
i wszelkiemi wygodami. Nowy-Świat Jfe 41, 
pierwsze piętro. Zgłaszać się od godziny 10-ej 
do 2-ej, stróż wskaże.56 H

Bielizna damska, wyprawy, znaczenia przyj­
muje po cenach umiarkowanych. Marszał­
kowska 105, mieszk. 8. 5841

Meble używane rozmaite tanio, poleca 
zakład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków. Solna 18. 6110

Dystrybucja
z powodu wy,
klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda­

li nia w każdym czasie. Róg Żelaznej i Wro- 
niej Jfe 92. 6283

Fortepian Kralla i Sejdlera, o 7-u okta- 
9 wach, w zupełnie dobrym stanie, do sprze­
dania. Podwale 10,1-sze piętfb. 5982

Apartament z powodu wyjazdu do odstą- 
f^pieiiia od św. Jana r. b., na 1-m piętrze (bel 
Etage), złożony z 9-u pokojów z przedpoko­
jem. korytarzem, balkonem, terrattą, kuchnią, 
pomieszczeniem dla służby, łazienką, gazem, 
wodociągiem i wszelkiemi wygodami. Wiado­
mość: Krakowskie-Przedmieście 58. dom Fa- 
jansa. 801

Sklep do najęcia, przy zbiegu ulicy Miodo­
wej i Długiej, w narożnym domu. Wiado­
mość u właścicielki domu. 6231

Klacz wierzchowa jest do sp»c<sedauia. Wia­
domość^ Przyokopowa Jfe 36, 5782

E ortepian mało używany, zagraniczny, za 
J 350 rs., oraz trzy okna, jedno szybowe z o- 
berlichtami. Leszno Jfe 24, 1-sze piętro, mie­
szkania Jfe 5. 5964

Cielęta po krowach rasowych i bardzo mle­
cznych, do sprzedania. Mleczarnia, Nowy- 
Swiat 12. 6069

{kuszerka F. Kewicz przyjmuje osoby sp°" 
dziewające się słabości. Ul. Złota Jfe 8. 6094 
kuszerka S. P. przyjmuje panie spodzie- 
wające się słabości i udziela porady. Ul. 

Chmielna 33, mieszkania 17.______ 6320
Mamka wiejska, ze świeżym pokarmem, jest 
H|do umieszczenia. Wiadomość za rogatką 
Mokotowską Jfe 5, stróż wskaże. 6199

Q pokoje z meblami i usługą do odnajęcia, 
wspólnym przedpokojem. Szkolna 5, m. 15, 

frontowe.______________________ 6014
o wynajęcia od 1-go Lipca r. b. lokal złó- 
żony z 4-ch pokojów, schowania, 2 przed­

pokojów, kuchni, z piwnicą i drwaluią, na 
parterze, z wodociągiem i zlewem. Dziedziniec 
obszerny z ogrodem, za rs. 460 rocznie. Ulica 
Nowolipie Jfe 12, w pobliżu ulicy Przejazd.

Do wynajęcia od 1 Maja jeden lub dwa u- 
ineblowane pokoje. Jerozolimska Jfe 80, mie- 
szkania 12. 6290 ,

Pomieszczenie dla panienek przy osobie 
wykształconej, opieka macierzyńska, kon­

wersacja francuzka i niemiecka. Złota 55, mie- 
szkania 2. 6294

Dwa pokoje elegancko umeblowane, z oso- 
bnem wejściem i usługą, tanio do wynaję- 
cia. Włodzimierska 2, m. 6._______ 877

So wynajęcia od 1 Lipca r. b. sześć lokali: 
w domach Jfe 1—2/1529a i 3—4/1529, przy 
Szpitalnej i Zgoda, po szczególe wymienio­

nych na kartach wywieszonych na tychże do­
mach.—Tumże do sprzedania rozmaite meble, 
obrazy, sztychy, serwis nie używany, oraz ro­
zmaite sprzęty. Oglądać można od godziny 
4-ej po południu.  6336

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b. przy Placu 
św. Aleksandra Jfe 14, trzy lokale i sklep, 
poszczególe wymienione na karcie wywieszo­

nej na bramie domu. Jeden z tych lokali zaj- 
muje się na restaurację._________ 6337_____
| etnie mieszkania, nowo-założone są do 
Lwynajęcia. Ostatnia st. Nasielsk drogi’ żel. 
Nadw. Bliższa wiadomość w zakładzie felczer- 
skim p. Sobolewskiego, ul. Przejazd Jfe 9. Pro- 
dukty w miejscu. 6304

Leszno Jfe 18, 1-sze piętro, od frontu. Do! 
wynajęcia mieszkanie, złożone z 6-u poko-

jow, kuchni, spiżarki i wygódki, ze zlewem i! 
wodociągiem. 6317

Wnowo wybudowanym domu przy ul. Pię­
knej wprost Kruczej, są do wynajęcia od 
1 Lipca r. b. różne lokale ze wszelkiemi wy­

godami, składające się: z 6-u, 5-u i 3-ch poko­
jów, przedpokoju i kuchni. Wiadomość u wła­
ściciela przy ul. Berga Jfe 8, mieszkania Jfe 11,' 
drugie piętro. 6270

Qklep mydlarsko-farbiarski do sprzedania, 
yKrakowskie-Przedmieście Jfe 20. 5881

Od 1-£O Lipca 1887 r. Sklep z oknem wysta- 
wov. en, 4-ma pokojami przyległemi, dużą 
kuchnią z wodociągiem, piwnicą pod sklepem, 

na zakład restauracyjny, lub wyszynk piwa i 
wódek. Wiadomość: Chmielna Jfe 70 nowy, od 
3-ej do 6-ej, u rządcy domu._____ 6053_____
Apartament: 6 pokojów balkonem, 3, 2 
f<i 1, ze wszelkiemi teraźniejszemi wymaga­
niami; 3 sklepy do wynajęcia. Chmielna Jfe 47, 
lewa strona, 4 dom ku komorze. 6032

Są do wynajęcia od 1 Lipca 3 pokoje, na fa­
brykę lub mieszkanie, z oświetleniem ga­
zowem, zlewem i wodociągiem, za rs. 275 ro­

cznie. Stajnia i wozownia, za rs. 180. Bednar­
ską Jfe 26, drugi dom od Krakowskiego-Przed- 
mieścia. 5866

wynąjęcia każdego czasu w domu pod 
U.V1 14—30/2492a, przy ulicy Gęsiej lokal fa­
bryczny, o sile parowej lub bez niej. Wiado­
mość u rządcy domu.____________ 6302
Rwa duże pokoje z meblami, usługą, w ka- 
IJżilym czasie. Widok Jfe 20, m. 4. " 6282

Do sprzedania dom przy ulicy Chmielnej, 
przynoszący dochodu brutto 4,400 rs., na 
ll°/o, do kupna potrzeba 12—15 tysięcy rubli. 

Wiadomość u właściciela Jfe 108, od 4—6 po 
południu.____________ _______ 6281

Interes b. korzystny, z wyrobioną klientelą, 
w centrum miasta, na dogodnych warunkach 
o sprzedania. Wiadomość: Bracka 25, w ma­

gazynie T. Kozłowskiego; tamże dom muro­
wany z placem narożnym do sprzedania w 
szacunku 20,000 rs. 6279 
Do sprzedania sklep galanteryjny. Ulica 

Niecała Jfe 8.______________ 6325

Dystrybucja do sprzedania za rs. 150. Uli­
ca Próżna Jfe 5.6314

Magazyn mód do sprzedania ua korzystnych 
warunkach z powodu wyjazdu. Wiado- 
mość Długa 9, w magazynie mód._____ 6338

Sklep si ożywczy z dystrybucją i owocarnią 
do sprzedania przy ulicy pryneypalnej. tar­
gu dziennie od 20 do 30 rs. Wiadomość Dani- 

łowiczowska Jfe 4, w sklepie spożywczym. 6273 
DO sprzedania mleczarnia z ogrodem od 

frontu, za cenę przystępną. Róg Chmielnej
1 Zielnej. 6278

Do wynajęcia zaraz przy ulicy Elektoral­
nej Jfe 49, sześć pokojów, przedpokój i ku­
chnia, na 1-m piętrze. Tamże magazyn fron­

towy, z wystawowem oknem i pokojem od pier- 
wszego Maja.__________________ 5839_____
{ etnie mieszkania w Ostrowie, w lesie so­

snowym, po 5 i po 3 pokoje, z werendą i 
uchnią, w blizkości przyst. Dębe kolei Te- 

respolskiej. Bliższa wiadomość w magazynie 
parasoli P. Hofert, Senatorska Jfe 2. 5878
I etnie mieszkanie w Bliznem p. Łaszczyń- 
Lskiego, za rogatkami Wolskieini. 6 wiorst 
Drukiem.______________________ 5519_____
00 wynajęcia od 1-go Lipca r. b. 2 aparta­

menty: na 1-m i 2-m piętrze, od frontu, z 
Ikonami, składające się z 7-u dużych poko­

jów, przedpokoju, kuchni, spiżarni, łazienki, 
waterklozetu i 2-ch piwnic, z urządzeniem ga­
zowem, wodociągiem i zlewem;’ 5 pokojów, 
przedpokój, kuchnia, waterklozet, wodociąg i 
zlew, na 2-m piętrze, w oficynie: 2 stajnie i 
2 wozownie, mogą być dodane. Nowy-Świat 
Jfe 27, wiadomość u właściciela.5551

F‘ubli 20,000,15.000,10,000, do wypożycze- 
|nia na domy. Wiadomość: Jfe 14 Rymarska, 
na 2-m piętrze od frontu, rano do 10 i od 12 

do 5 godziny. ________6307 ' '
Do odstąpienia sklep mydła i nafty, z po­

zwoleniem na dwie beczki. Wiadomość na 
miejscu: Leszno Jfe 10. 6295

Pokój 1 lub 2 może być z meblami. Nowy-
Swiat, przed Ordynacką Jfe 56 d., mieszka- 

nia 9, stróż wskaże._____________ 6311_____
ftokój z przedpokojem, usługą, do wynaję- 
| cia. Mokotowska Ja 57, m. 10.6298


